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Lwów d. 21. marca.
( Narodni L isty o celu zjazdu fedeialnego.— 

Delegacje a Polacy. — Węgrzy dąią do miru 
w domu. — Sprawy szkolne.)

Na krętarstwo pism centralistycznych 
odpowiadają Narodni L isty  (ob. nr. wczor.) 
jak następuje: „Poczciwy Prager AbendblMt 
(pismo rządowe) raczył wspomnieć o naszym 
niedzielnym artykule o austrjackiem stron­
nictwie prawa; i przełożył i wydrukował go 
w całości aż do pięciu wierszy ostatnich, 'O 
których przemilczał niezawodnie dlatego, ze 
nie wydały mu się wygodnemi. W tern wszakże 
Prager Abbl. poniekąd się omylił. W tych
pięciu .wierszach powiedzieliśmy, że „połącze­
nie wszystkich stronnictw anticentralistycz­
nych może nastąpić tylko na podstawie f- 
sobnego, ku temu umówionego programu 
wspólnego i. pod osobnem mianem wspólnej, 
nigdy wszelako pod mianem i programe|a 
jakiegokolwiek samoistnego stronnictwa 

‘ Aby zaś prager Abbl. uwierzył, że tydh 
kilka wierszy nie bez celu napisano, powie­
my mu, że podniesione tam złączenie wszy­
stkich stronnictw auticentralistycznych jir 
głównej rzeczy stało się już faktem. A n£  
nastąpiło to przez zlanie się wszystkimi 
stronnictw anticentralistycznych a także ii
narodowego stronnictwa czeskiego w prd-
gram i miano austrjackiego stronnictwa praj- 
wa, tylko nastąpiło przez przystąpienie tus­
zów zaufania tak austrjackiego stronnictwa 
praWa jąk i narodowego stronnictwa czeskie­
go do programu p r z y s z łe g o  p o s tę p o ­
w a n ia  wszystkich stronnictw antięentralj- 
stycznyclj, u ło ż o n e g o  p rz e z  s t r o n n i ­
ctw o p o ls k ie . Zrozumie więc zapewne 
Prager Abbl., iż z tego — że narodow 
stronnictwo czeskie ani zamyślało o zlani
srie z austrjackiem stronnictwem prawa, 
też nie upówaińjalo. nikogo do połą czepił 
się z tum stronnictwem — wcale jeszcze ni| 
wynika, aby ostatnia konW nsja wąwstkic 
stronnictw anticentralistycznyęfi wą Więdnij 
nie odniosła żadnego rezultatu, albp ąr m; 
nic chcemy nic mieć wspólnego z austrjr 
ckiem stręnnlcuweni prawa. My tylko nie pi 
żądamy jego prognamu, bo mamy swój włt ► 
sny, i nie pożądamy jego miana, bo jesfc 
opo z jego programem nierozłącznie związu* 
ue. Dopóki jednak nasze programy mają 
c e l w spó lny , możemy zaprawdę umówić 
się co do w sp ó ln e j a k p j i  tak z Po* 
lakami i Bukowińczykami, jak i ze stronni* 
ctwem prawu. W tej myśli wysłało koło nal 

' szych mężów zaufania do Wiednia czterecl 
członków swoich, wcale nie na to, aby imię! 
niem narodowego stronnictwa czeskiego przy? 
stąpili do austrjackiego stronnictwa prawą 
albo aby tylko rokowali z tern stronnictwen) 
lub za onągo pośrednictwem, ale wyraźni^ 
na to, aby jako pełnomocnicy czeskiego 
stronnictwa narodowego rokowali i ułożyli 
się z mężami zaufania w s z y s tk ic h  stron? 
nictw anticentralistycznych. Co też nastąpiło) 
a to, jak wyżej powiedzieliśmy, za  pośre-j 
d n ic tw e m  P o la k ó w  z pomyślnym rezuL 
tatem; tuszymy przeto, że Prager Abbl. ną 
owych pięć wierszy naszego artykułu nie?

dzielnego, których nawet za godne przekła­
du nie uznał, inaczej przecie zapatrywać się 
będzie. “

Wszystko, co tu piszą Narodni Listy, 
jest zupełnie prawdziwem ; nie widzieliśmy 
tylko potrzeby, wyrywać Się naprzód z temi 
doniesieniami. Dowodzą one jasno, jak inyl- 
nemi, jeśli nie powiemy: zmyślonemi są o- 
bawy, jakich nabawiła D/siennik Polski kon­
ferencja federalistyczna, zwłaszcza gdy nad­
to czterej posłowie nasi, którzy w niej tak 
przeważny udział brali, zastrzegli sobie od­
niesienie się jeszcze do reszty posłów.

Ministerjalna Stara Presse gromi deli­
katnie ultracentralistów, którzy chcą Pola­
kom zamknąć drogę do delegacyj, i łącznie 
z tem zapowiada, że sesja Rady państwa nie 
pociągnie się poza pierwsze dni kwietnia (de­
legacje zbierają się już dnia 2. kwietnia; p. 
r. G. N.), dlatego, że komisje Izby posłów 
już się uwinęły prawie ze wsżystkiemi pra­
cami swemi, a i Izba panów wnet się uła­
twi z budżetem i resztą projektów. Ministć- 
rjalny korespondent Czasu zaś powiada, że 
stanie się to dlatego, bo byłoby niestosownie, 
aby Rada państwa, z której Polacy się usu­
nęli, obradowała jednocześnie z delegacjami, 
do których oni wejdą. Najpewniejszą jednak 
jest ta przyczyna, że rząd niezupełnie dowie­
rza swoim i chce im odjąć wszelką możność, 
a więc i pokusę odjęcia mandatów Polakom. 
Jeżeli pewne organa rządowe zapewniają, że 
udział Polaków w delegacjach niebardzo je$t 
potrzebnym, (to nie wiemy, komu chcą ociy 
mydlić. Budżet normalny, ten główny cę.l ko­
rony, ministfa, wojny itd., jeszcze nier jest ij- 
łożony. Za budżet normalny uważają te sfą- 
ry to, co z. r. jen. Kuhn żądał, ate nie Ijo 
co delegacje z. r. pozwoliły; ten budżet nor­
malny pragną one teraz przywieść ilo skut­
ku; a zarazem sprawianie nowych łtarabj- 
nów, bez których armią nie może zwać s^  
dzisiaj armią, na lat sześć niegdyś rozłożonej, 
chcą (e sfery przyspieszyć. Pomijamy Już, in­
ne sprawy, do ktoiych pomoc delegatów pol­
skich będzie niezbędną, jeśli niemą przyjść 
do scysji delegaćyjnej. Zdanie nasze popierp, 
ministerjalna przedlitawska korespondencją 
w Fester Lloydzie, pisząc: „Dotąd przynaj­
mniej, prawnó-polityczna walka w łonip 
Przedlitawii nie przechodziła na pole spraW 

. wspólnych; a patrjotycznego życzenia, aby 
j i na nadchodzącej sesji delegaćyjnej stan ten 
i potrwał, nie można zaiste ze stanowiska roi 
{ zumu stąnu brać za złe żadnemu rządowy 
j czy to przedlitawskiemu czy wspólnemu, 
■ chociażby względy stronnictwa z tem się nie 

zgadzały. Rządowi nie może być wcale obop 
jętnem, czy. w delegacjach, w których dotąd 
były wszystkie grupy k ra jó w  reprezentować 
ne, pojawiła się luka, albo gdyby delegacji 
tylko zapomoćą fikcji, chociaż całkiem legał? 
nej, kompletnemi się wydawały.“ ś

Węgrzy pragną coprędzej dojść do miru 
ze swemi ludami. Węgierska deputacja re- 
gnikolarna, czyni Kroatom znaczne ustępstwa 
pod względem finansowym, i właśnie teraź 
odbywa poufne narady z deputacją kroackąj 
Sprawa kościelno-serbska ma także być na-} 
nowo podjętą, a to przez zwołanie kongresii 
na podstawie dawnego regulaminu, jak tegq 
żądają Serbowie. W sprąwie Królewszczyznjj 
na Siedmiogrodzie wybrali Rumuni komis)ęj|

która ma wypracować memorjał do rządu i 
sejmu węgierskiego.

W mianowaniu dr. Staneckiego profeso­
rem fizyki w ogóle, a nie fizyki doświad­
czalnej, na wszechnicy lwowskiej, upatrują 
wielu wskazówkę, że rząd nie obsadzi dru­
giej katedry, fizyki teoretycznej, na którą 
był proponowany dr. Gosiewski. Spodziewa­
my się, że tak nie będzie.

Wiener Ztg. z d. 19. b. m. podaje wy­
jaśnienia do §. 73. regulaminu gimnazjalne­
go, występujące przeciw zbytniemu pozwala­
niu tak zwanych poprawek (Wiederholungs- 
prufung).

Dalej pisże Wiener Ztg.: „Przepis o
egzaminowaniu na nauczycieli szkół ludo­
wych i wydziałowych, został, za porozumie­
niem z c. k. galicyjską krajową Radą szkol­
ną, także na Galicję z Krakowem, z pewne- 
mi odmianami rozciągnięty i od d. 1. wrze­
śnią b. r. wejdzie w życie. Siedzibami ko- 
misyj egzaminacyjnych są Lwów i Kraków. 
Egzamina odbędą się dwa razy do roku: we 
wrześniu i lutym. Kandydaci, którzy otrzy­
mają kwalifikację, meodbywszy poprzód prak­
tycznie służby szkolnej, mogą dopiero po 
trzech latach próby być stale mianowanymi."

Dyplomacja europejska a 
j. amerykańska.
Pierwsza połowa bieżącego miesiąca 

przyniosła nam dwie charakterystyczne 
mowy, dwóch naczelników najpotężniej­
szych państw na obu^półkulach ziemi.

G rant obejmując powtórnie urząd 
prezydenta Stanów Zjedrióężdnych, w me- 
sażu swym. zaczepna: zajął stanowisko 
względem dyplomacji europejskiej; cesarz 
W ilhelm, który nadaje ton dzisiejszej 
polityce/ wystąpił znów jako zwiastun 
podoju, ale widocznem jes t ze słów jego, 
że pokoju tego atozedz zamierza jedynie 
bagnetem. Na dwóch przeciwnych stano­
wiskach stają obaj ci mężowie stanu, a 
wszakże dążenia ich nip zbyt są sobie 
przeciwne. Jenerał Grant, jako republi­
kanin, wyraża radość z ruchu repnblikaó- 
:8kiego w Europie, daje mu niejako mo­
ralne poparcie. Cesarz niemiecki odwo­
łuje się ńa przyjaźń monarchów z nim 
sąsiadujących i ze stanowiska mónarchi- 
zmu daje Francji świadectwo dobrego 
prowadzenia się, z czego Francuzi, prze­
jęci nadzieją pozbycia się wkrótce najaz­
du, serdecznie są uradowani. W dalszych 
wywodach jak protektor republikanizmu 
tak i obrońca absolutyzmu są dość sobie 
podobni.

Od nikogo z przemieszkujących w 
„domie białym“ nie wyszedł może głos 
równie śmiały jak obecne odezwanie się 
jenerała Granta. Monroe wygłosił zasadę

pozbawienia Europy wpływu na sprawy 
całej A m eryki; zajęcia się przede- 
wszystkiem sobą. Amerykańscy politycy 
dotąd starali się zasadę tę wprowadzić w 
w ykonanie, Grantowi jednak to już nie 
wystarcza, idzie on dalej.

Prezydent Stanów Zjednoczonych o- 
twarcie wypowiada, iż rządowi będzie 
przewodniczyć myśl rozszerzenia posiadło­
ści Unii. Wspomniał on o jedności języ­
kowej państwa, a to byłaby śmiała zapo­
wiedź, gdyby ją  chciano brać dosłownie. 
W Stanach Zjednoczonych jest zbiór róż­
nych narodowości, i te bez wywołania 
strasznego zamieszania pozbawić, jak  czy­
nią Niemcy, swobody korzystania z swych 
praw nie jest podobnem. O tem wie do­
brze Grant, a jego wy/ażenie ma zupeł­
nie inne znaczenie. W  Ameryce, gdzijB 
jest stek ludzi różnego pochodzenia, na*- 
rodowość nie ma tej doniosłości,, jak ^  
Europie; mówiąc więc o jedności językji 
chciał wykazać, iż w wykonania pianą 
swego wspierać się będzie na anglosa*- 
skim żywiole, będącym w przewadze.

Zkąd ta  nagła zmiana w opiniach 
Granta? —  Powtórny wybór jest raczę! 
żądaniem utrzymania „status quo“ jaą  
domaganiem się opinii, o , energiczne wy»- 
siąpienie na zewnątrz.” Powodzenia widof 
cznie rozłakomiają ludzi. Bismark nie 
zna dziś granic w stoych żądaniach. Zwy­
cięstwo Amerykanów nad A nglią w spra­
wie. „Alabamy“ ' i San Juan ten san^ 
skutek zrobiły na politykach Północnej 
Ameryki., Nietylko więc we w szystkiej 
sprawach europejskich, ale nawet w poi 
lityce Stenów . Zjednoczonych' upadek 
Francji jest widocznym. dawnym sta? 
nie Francja, z Anglią razem były dość 
silne na to, aby powstrzymać prężyć 
denta Stanów Zjednoczonych od publicz­
nego ustanowienia podobnego prograipA 
Dziś miało go to ohcłHtyf, co powie dy 
plomaoja Guropojska, a w myśf zapowie­
dzi starąć się będzie nietylko Meksyk u- 
załeżnićod rządu washingtońskiego, ale zaj 
garnąć angielskie posiadłości' ną Północy/ 
i San Domingo,, Kubę, nawet wyspy Sand- 
wich. W tym duchu .prowadzoną już je s t 
agitacja w tych miejscowościach. Wzglę 
dem Hiszpanii i Anglii zajął więc rząd, 
Stanów Zjednoczonych wyraźnie zaczepne' 
stanowisko. W  dążności do zaboru jest 
przeto pokrewnym naczelnik . republiki; 
Ameryki północnej z Wilhelmem i jegc 
przyjaciółmi. Nic w tem  dziwnego. Dąż­
ność zaboru nie jest nową, a dziś uja-; 
wniona w przeciwnych obozach, świadczy: 
tylko o wysokiej niepraktyczności tych! 
marzycieli, co na posiedzeniach kongresu

ligi wolności i pokojn zbyt wielkie zna­
czenie przypisywali powadze uczaćia spra­
wiedliwości i wystawiali sobie możność 
prędkiego wprowadzenia w czyn federacji 
Indów enropejskich — a również marzy­
cielami są ci, co z wiarą, w Anglii 
zwłaszcza, propagują rozwiązywanie wszel­
kich sporów państwowych drogą sądów 
polubownych. Ludzkość długo jeszcze na 
to czekać zmnszońą będzie. Dziś kto ma 
siłę, ten i znaczenie posiada, o nią więc 
przedewszystkiem starać się każdy ma 
najświętszą powinność; tylko w sile mamy 
obronę przed chcącymi nas krzywdzić.

Pozornie, mesaż Granta, napisany w 
tonie zaczepnym, różnym jest od poko­
jowej mowy naczelnika eesarstwa niemiec­
kiego, w treści wszakże mniej się one 
różnią. Polityk amerykański podnosi dąż­
ność do jedności językowej państwa, z 
słów Wilhelma jest znów najwidoczniej­
sze usiłowanie sprusaczenia Niemców, a 
jeżeli się uda, to. i innych ludów. \ t  reszcie 
w tej mowie pokojowej jakoś dziwną 
wydaje się. nadzwyczajna troskliwość o 
aprawy dotyczące armii, i tak zapowiada 
ona projekt o przebudowaniu twierdz nie­
mieckich, o funduszu dla inwalidów z 
ostatniej wojny, o rozwinięciu floty wo­
jennej, o ogólnem prawie wojskowem, o 
podwyższeniu płacy podoficerom i ofice­
rom. Smatny to pokój, w obronie k tó­
rego należy utrzymywać olbrzymie zastępy 
wojska; w każdym razie porównane mowy 
dwóch przedstawicieli państw przeciwnych 
części świata, każą nam w stosunku do 
przebiegłości dyptomfacji europejskiej po­
dziwiać otwartość amerykańską.

Korespondencje „Głaz. Nar.“
dnia 17. Błycznia.

Ńą Dolnym P m tone, to jest obok 
tak  zwanej Krie-Au, ruch nieustający panuje 
około pałacu już prawie wykończonego, prze­
znaczonego na wystawę tegoroczną we Wie­
dniu. Dla uzyskania obszerniejszego miejsca, 
coraz nowo wyrastających konstrukcyj, które 
pierwotnym programem objętą nie były, a 
których potrzeba z dnia n t dzień się oka­
zuje,: korczują nowe przestrzenie w Gór­
nym Praterze; drzewa z korzeniami wyjęte 
z ziemi przewożą na wózkach parokonnych, 
aby je gzieindziej osadzić całemi szeregami i 
sprawdzają przepowiednie w Makbecie Szeks­
pira, źe las w pochodzie jest możebnym, u- 
ległszy sile i woli ludzkiego pomysłu i pracy.

Pałac główny, przeznaczony na wystawę 
industrji, jest czworobokiem podłużnym z 
wyniosłą rotundą pośrodku, w tak zwanym 
wielkim stylu zbudowany; dodatkowe po obu 
bokach długich, poprzeczne galerje powię-

M a t y l d a ,
królow a duiiska.

Obraz historyczny.

(Dokończenie.)
Dnia 9. marca udała się do Kronburga 

leżu komisja. Przewodniczącym naznaczo­
no barona von Schack-Rathlow, używającego 
aż dotąd sławy poczciwego i szacunku go­
dnego człowieka, na co nawet zasługiwał; któ-' 
ry jednak w tym wypadku przedstawił się 
jako z najpodlejszych najpodlejszy. To tru­
dno — ale samodzierżcza władza w danym1 
razie do rzeczy najobrzydliwszej, pomiędzy 
pozornie szlachetnymi wynajdzie odpowiednie 
narzędzia.

Matylda stanęła przed sądem spokojna i 
milcząca w godności swojej, tak, że nikcze­
mni stracili przytomność. Cicha pogarda, 
wzrok jasny, który zdawał się mówić: „I wy 
mnie sądzicie — wy!“... zadał szwank prze­
biegłości tak zwanych sędziów. Jeden tylko 
szlachetny Schack zimną krew utrzymał. 
Zrozumiał, źe chytrość stanowi o zwycięztwie, 
że cnota, szlachetność, prawość — to tylko 
przesądy, i grzecznie, swobodnie rzecze do 
Matyldy:

pani i kłamstwa do ni- 
czego nie prowadzą. Hrabia Struensee przy- 
znad się do zbrodniczego z tobą stosunku.

Ha, dobry to był rachunek. W królowej 
zadrgało wszystko co szlachetne, piękne, ko­
biece.

— Nieprawda, nieprawda, Struensee nie 
mógł tego powiedzieć 1... A jeżeli to ja 
fałsz zarzucam, to on skłamał!

Szlachetny Schack skorzystał z chwili, 
pochwyta ruch gwałtowny biednej niewiasty, 
rumieniec, który purpurą oblał blade jagody, 
Schack — o, to był wielki znawca kobiece­
go serca, więc nisko się kłaniając — prze­
konywa:

— Zeznanie to Struensee kilka razy po- 
irtórzył, podpisał i zaprzysiągł. Ale jeżeli

Wasza królewska Mość zarzuca mu kłam-f 
stwo, to przeciw obwinionemu jedna zbrodnia) 
więcej, a to zbezczeszczenie tronu, które się 
karze okrutną śmiercią.

Cios dobrze wymierzony uderzył w ser-! 
ce. Matylda padła zemdlona, Schack roze-; 
śmiał się szatańsko.

Co się tam działo w nieszczęsnej duszy i  
Mężczyzna, któremu się poświęciła, zdradza' 
ją ! Lecz ona go kocha, ona go od strasznej, 
śmierci wybawi, jeśli się do miłości przyzna.. 
I dlaczego nie wyznać.— cóż zostało je 
szcze? Dobre imię? cześć? dla kogo? poco?: 
Co -świat dla niej i jego wyroki? Teraz kie­
dy on, on ją zdradził! Powinna by go nie­
nawidzić, mścić się, lecz nie może! j

Byłaź to miłość kobieca ńiedrżąca przed! 
śmiercią i piekłem, byłoż to niebiańskie na- ; 
tchnienie? Nie — to jedynie przyrodzona; 
ludzka litość, którą w ie lc y  n i e s z c z ę ś l i ­
wi czują i zmieniają na czyn z poświęć niem. 
własnem, by zagrożonego niebezpieczeństwem, 
wybawić!

Zerwała się postanowieniem silna.
— A jeśli zgodzę się na zeznanie Stru- 

senseego, co otrzyma z łaski królewskiej?
— Wiele, wszystko — lecz potrzeba by 

Wasza królewska Mość akt podpisała. I „szla­
chetny baron“ podaje gotowy protokół. ;

Zgnębiona, w jaskółczym niepokoju chwy­
ta nieszczęsna pióro, chce podpisać wyrok 
dla siebie, łaskę dla nikczemnego kochanka. 
Drżącą ręką nakreśliła pierwszą imienia żg«>- 
Bkę, lecz serce się ścisnęło, dłoń odmowila 
posługi, podniosła wzrok i ujrzała na tWarzy 
Schacka uśmiech tryumfu. Rzuciła pióro.

— Oszukujecie mnie podli! Struensee 
mnie nie oskarżył. Z n am  go. On tego me u - - 
czynił, on tego 'n ie mógł' uóżym ć!

Chce powstać, biedź — lecz w uszach 
szumi, w oczach dziwne kolory, kolana gną 
się... Szlachetny baron podejmuje upuszczo­
ne pióro, kładzie je w bezwładne Matyldy 
palce, i powoli prowadzi po papierze: 
a t y l d a. ,

Poczem z tak pięknie i uczciwie i pań- : 
stwowo zdobytym protokołem wraca prawy 
sąd do Kopenhagi.

' Królowę nieprzytomną ocucono 1

IX.

Gdy ukończono śledztwo przedwstępne 
i akta p o d y k to w a n e  przedstawiono sę­
dziom, rozpoczęto sprawę przed nadzwyczaj­
nym, w imieniu króla urzędującym trybu­
nałem.

Dnia 24. marca prokurator królewski 
wniósł skargę przeciw Matyldzie, Jako o- 
brońcę obwinionej naznaczono adwokata 
Uhldala, który z zadania swego wywiązał 
się rozumnie i z zapałem, lecz rozumie się 
bezskutecznie.

Dnia 6. kwietnia (proces prowadzono 
pospiesznie) sąd wydał wyrok rozwodu kró­
lewskiej pary. Julia i jej szlachetni przyja­
ciele pragnęli, aby i córeczkę Matyldy księż­
niczkę Luizę — na wzór matki piętnem 
hańby zeszkaradzić, i ogłosić, iż urodziła się. 
nieprawnie, z niewiary małżonki. Dobrym 
chęciom wszelako nie mogło się stać zadość, 
tysiączne przeszkody — nie pozwalały. Uży­
to przeto śrbdków łagodnych, tj. postanowio­
no, źe rozwiedziona królowa raz jeden jedy­
ny jeszcze dzieci swe zobaczy, po czem u- 
mrze dla nich cywilnie.

Dnia 21. kwietnia przystąpiono do spra­
wy Struenseego i Brandta. Prokurator jene- 
ralny Wiwat, wniósł akt oskarżenia, z ta- 
kfch kłamstw, głupstw, brudnych- wyraźen : 
złożony, źe podobnego w literaturze sądo­
wniczej nie znajdziemy.

Dla zrozumienia stylu i tonu, wystarczy 
przytoczyć położony nacisk na to — „źe 
Struensee zanim został hrabią, był medy­
kiem*— ze jestto szelma (Spitzbube) jakiego 
tylko na jarmarkach niemieckich spotkać 
można* — że „ma tak gruby i tłusty brzuch 
jak gdyby był Wiletjuszem11 itd.

Przeciw Brandtowi walczono równie 
mądremi i prawęmi argumentami.

Ńakoniec 25. kwietnia zapadło krwawe 
.postanowienie:

„Hrabia Jan Fryderyk Struensee skaza­
nym jest ku przykładowi i wstrętowi, na po­
zbawienie czci, majątku i życia, tytułu hra­
biowskiego i innych dotąd używanych za­
szczytów; — herb hrabiowski potrzaskanym 
być ma przez kata, po czem Janowi Fryde­
rykowi Struensee najprzód prawa ręka a pó­

źniej głowa uciętą zostanie, następnie zaś 
tułów poćwiertowańym będzie i w koło wple­
cionym, a głowa i ręka ucięta na pal 
wbite."

Równie łagodny wyrok wydano przeciw 
Brandtowi.

O całej piekielnie obrzydłej i nikczem­
nej procedurze sędziów, sprzymierzeńców skor- 
pionowej pamięci Julii, świadczy i ten wzgląd 
jeszcze, że nie zadali sobie nawet trudn u- 
motywowania wyroku. Dla czego Struensee. 
pozbawionym został czci, majątku i życia, 
czemu go męczyli, ścięli, ćwierłowali — z 
wyroku dowiedzieć się niepodobna. Sprawa 
ta była cyniczną satyrą sprawiedliwości, na 
jaką tylko zawiść stronnicza i gabinetowa 
intryga zdobyć się może.

D. 26. kwietnia Chrystjan siódmy wyroki 
śmierci potwierdził, a podpisywał je z spo- 
kojnem sumieniem; zabijał dwóch ludzi, któ­
rych lat kilka przyjaciółmi nazywały którzy 
czas pewien byli jego n ie o d stę p n y m i towa­
rzyszami, jakby muchę dusił. Moźnaby się 
pokłócić z łacińskiem przysłowiem, opiewa­
jącemu iż  „W zdrowem ciele — dusza zdro- 
wa“ — bo król-bałwan po straceniu Struen­
seego — żył jeszcze lat trzydzieści i sześć, 
a zmarł dopiero w r. 1808.

Morderstwa na Struensee i Brandcie do­
konano 27. kwietnia 1772 r. Brandt na ka­
towską scenę wystąpił tak odważnie, że u- 
wielbieme i oddanie czci męztwu w tej stra­
sznej chwili wywołał.

, Struensee był drżący, tchórzliwy, pła­
kał, błagał —  niby skruszony grzesznik. 1

Ani żyć ani też umrzeć nie um iał!
Kat nie był wprawny w swej sztuce i 

zabójstwo obydwóch było rzezią szłachtuzną.
Legalny rząd, zarzynający swoje ofiary, 

chybił celu. Lud szemrząc i zgrzytając zęba- 
,mif inaczej, mówiąc, k iw a ją c  p a lc e m  w 
b u c ie , powtarzał groiuie ale p o c ic h u : 
Tych zabito, cóż nam dadzą do zycią? Pró­
bowano ^galwanizować fanatyzm ludu na no­
wo. Nie udało się.

Daremne mrzonki! Lud duńskiiopatrzył 
się wkrótce, źe ze zmiamą osób nie nastąpiła 
zmiana jego Iobu, że Bprawdzając łacińskie

przysłowie: „panowie się pobiją, a chłopi to 
zapłacą", jak przedtem pod znauem jarzmem 
chodził, a nawet źe rewolucja pałacowa po­
gorszyła stan jego.

Poseł angielski pisał z Kopenhagi dnia 
17. października 1772 r do swego dworu, 
żepo k a t a s t r o f i e  Struenseego Dania wpa­
dła „z deszczu pod rynnę", że Julia, książę 
Fryderyk i cała ich koterja odznacza się de­
spotyzmem i najzupełniejszą nieudolnością, i 
pisał jeszcze ten poseł wiele innych dla no­
wego rząda podobnych pochlebstw.

Wiadomem jest, że oligarchiczna tyrania 
najgorszą jest z tyranij, czego bijącym dowo­
dem, jak sobie postąpiła panująca oligarchia 
z przyjaciółmi zamordowanych tak haniebnie.

I tak : jenerała Ehelera pozbawiono sto­
pnia i wynagrodzenia: „albowiem, jak wy­
rażono się W wyroku, dał powód do podej­
rzenia".

Młodego Falkenskiólda osadzono na do­
żywotnie osiedlenie na pnstych wyspach 
Munkholm, albowiem był przyjacielem Stru-

Imię jedno jeszcze i krzyżyk grobowy 
na końcu, a śliczny, bo ciernie kwitnące zdo­
bią go pewnie, bo lilie płaczą, źe im siostrzy- 
ca ubyła jedna, a Bóg przytulił chyba do 
Siebie duszę spoczywającego pod niemi ciała.

Matyldzie, za wstawieniem się jej brata 
Jerzego IIL, pozwolono udać się do Niemiec. 
Wypłynęła na angielskim okręcie z Kron­
burga 30. maja 1772, i zmarła w celi kla­
sztornej, pokutująca za błędy, dobra, miło- 
sierna dla potrzebujących, ukochana przez 
cierpiących, łagodna... cicha... łzami samo- 
tnemi się krzepiąca.

Umarła w dwudziestym czwartym roku 
sfcego życia, dnia 10. maja 1775 roku.

Kończę uwagą autora:
. WinA jej była winą czasu, to którym 

żyła, szlachetność jej tylko własną zasługą.

K O N IE C .



Im ają jego przejtricń, uwydatniając oraz 
jakby osobne pawilony, przeznaczone dla wy­
stawy miejsca różnych narodów i państw 
całego świata.

Zarys tej konstrnkcji ma wiele podobień­
stwa do drabiny o jednym drączku a kilku­
nastu szczeblach, które po- obu bokach głó­
wnej galerji wysterczają.

Zajazd i odjazd główny jest od przy­
czółka północno-zachodniego z wielkim gu­
stem urządzony. Pylony przepyszne, ozdobio­
ne celowi tego budynku odpowiednio, stano­
wią wchód imponujący i wywierają wielkie 
wrażenie, które, jak każde wielkie pierwsze 
wrażenie, dominuje bez uszczerbku w dal- 
szem obserwowaniu tego kolosalnego gma 
chu. Na północ tego.głównego gmachu, z-nisa 
równolegle wyniesiono wielki budynek na 
wystawę maszyn, przy przyczółku żaś' połu­
dniowo-wschodnim stoi (konstrukcja, "przezna 
czona na ekspozycję jdtaeł sztuk pięknych; 
dwa pawilony zaś osobne z tej strony słu­
żyć mają na wystawy amatorskie.

Ód strony pełudńioWej- żnajdiiją się dwa 
budynki, z których jedefn będzie siedżibą 
przysięgłych znawców, drugi zaś służyć ma 
jako pied a terre dla rodziny cesarskiej. 
Grupa ta ze sześciu budynków złożona, sta- 

1 nowi jakby rdzeń ckłśj Wystawy, około któ­
rej wyrastają inne aneksy, ńzupfełniająę tar­
gowisko to światowe ludzkiego pomysłu, 
pracy, industrji i wynalazków.

Widziałem wystawę w Londynie i Pa­
ryżu, jednakowoż, aby być bezstronnym, za­
przeczyć nie można, że wysilenia w Wiedniu 
obiecują wielkie przewyższenie nad tamtemi 
i rokują Wiedniowi pewne zwycięstwo na 
tem polu, polu sławy pokojowej i wielce u- 
źytecznej. Wystawa sztuk pięknych samych 
zawierać będzie o jedną trzecią część więcej 
niż poprzednie w Londynie i 'Paryżu, i żdaje 
się, iie w tym samym stosunku pójdą inne 
ekspozycje tegoroczne.

Rząd i komuna, robią przygotowania dla 
przybyszów, których'się spodziewają w wiel- 
kiej 'ilości,' opkótóhotelów ma komuna dó dy­
spozycji dotychcz&ś'W 3il20 domach 6-423 po- 
mieszkań ożyli 8.9)70 pokoi; 3.498 gabinetów 
z 18.273 łóżkami,,dta obcych,,pod względem 
zaś porządku publicznego i bezpieczeństwa 
delegowany będzie osobny sąd w Prątęrze, 
aby dorażnić jjrześłirćnkć ‘ skargi i krzy wdy 
cudzoziemców, i'ń ie włócżjA ith po stjdkch 
odległych. - ; " ■

Co do komunikacji, ! podzieloay"bęiizie 
Wiedeń , na dwie dzielnicą. Miasto, jXeppold- 
stadt i Landstrasse stanowić będą, jedną, re­
szta Wiednia drugąf Sżłótaftię;' w piertrsżej 
kosztować będzie haker- dwukuUu; 1 żłt. ”80 
ct., jednokonny 1 złr., z> drugiej daiełnicy 
dojazd mięć będzie tąfcąę dlą ,ńakru 2 złr 
1 złr. 50 ct. zaś jędnokp^i. .iL^neść 
Wiednia może przesadza ąobie oczekiwania 
zarobku podcżas 'Wystawy, ' Me źńtfsŹe' Spo­
dziewać się można bardzo licznego napływu 
cudzoziemców, sądząc z Dadsyłek już teraz 
uskutecznionych, nareszcie zaprzeczyć Die mo­
żna, ie  Wiedeń teraźniejszy1 ^ywaljzować ińo- 
ie  po części z Paryżem po ukończeniu 
głpwnyph ;voiab|,ufMtk$Wń. Starać się będę 
ująć w pewny system m,oje dalsze llsiy o 
wystawie, i prosu^1 jkko wgtęf) uważać tę moją 
pierwszą kóresporideńcję.'

Wiedeń d. 19. barca.
■=* Centraliści -rządowi ubiegają się> o 

pozyskapie choęiaźby jednego- dziennika' pol­
skiego w,Galicji, któryby ich popierały - a 
mianowicie - walczył , przeciwko parozmuendu 
się Galicji ,z innymi federaliatami. Do­
wiedziawszy się, źe J£rąj w niekoniecznie 
pomyślnych znajduje się okolicznościach, 
przez jednego z Polaków udali Bię do wła­
ściciela. Lecz tenże prędko. się zmiarkował 
i układu nie zawarł o sprzedaż tego . pisma. 
Kraj, jak już wiecie, będzie wychodził njadal 
w zmniejszonym formacie po cenie prenu- 
meracyjńej, więcej ,‘jąk ,o potow.ę ffiiąopęj., 
i bronić będzie jpólityki, ińapgufP^aifeJ.ustą-; 
pieniem delegacji z Rady państwa.

Również nie powiodło się rządowi. po- 
zyskdć żadnego ożgdnu dÓMackięgo dla swych 

■ celów 1 Wobefc ; jedńoiłiyśtaego pótępieńia 5 
posłów dahnackltAi, za ich zacho wanjś. s)fę w 
Radzie państwa, a mianowicie Wóbeć potępie­
ni ich przeż tę samą -'WięksZo^ć sejmową, 
która ich do Rady jjwńbtwa -wybrała. Do­
starczyć 'muszą rządowi 'ietftfctHśfcł fuirduśżu 
owym 5 póełom daimaekim- do załóżeniata)- 
wego dziennika, iw któretaby!Swego popierA-, 
nia eenbalistów broflić ińOgłl. ■ 11 |

W dzienniku urzędoWyih dalmaćkirii za -- 
wiadamiają -o tem sWem 'postanóWleffhi 'ci 
posło;wie. Jest to w parl^mentarnem. życiu 
pierwszy przykład, iż.pęsłowie, którzy od 
?wych mocodawców j»tr?ymwją ,'najzupełniej­
sze wotum ńie|untó.eią-.;ńj«p^łaM4 ^<uw^ów 
poselskich, lecz postanawiają wydawać nowy 
dziennik; brorilć się 'WÓbefc trótóm nieufności, 
a wydawdć ten 'dzienidik1 kosżtćm funduszu 
dyspozycyjnego:' i i ‘

Projekt reformy wyborczej ma pfkyj^ć 
w,-sobotę pód obradę-Izby 'panów.: Telegra 
mami * wołano wszystkich 1 Zwolenników tego 
projektu :d» Wiednia: byłb^ ten pfójmft
już jutro przyszedł na prządek dziehsy^gdy- 
by była pewność, że dwie trzecie części głosów 
będzie miałza sol^ą, chociażby nie ws?yąpjyzwo- 
łćnnicy jego się zjechali. Ódroćzijno typieąję- 
nie jedynie z powódu, aby dać czas, męńe- 
rom do zwołania się.

‘W ty eh. dniahk odbędą się wybory uzu­
pełniające do Rady 'gińinnej wiedeńskiej. 
Walka wyborcza w re .wszędzienhiędzjf' zwo­
lennikami większości iRAdy\ gminnej a'zwo­
lennikami owej mniejszości, która wystąpłta 
była z Rady i aa nowo została obraną. " ó  
ile,dotąd spostrzedz można było, zwolennicy 
mniejszości są górą. . .

Zwraca tu uwagę .polemika, jaka _Xa2P**j" 
częła się między organem Bismarka: Nor aa. 
Ailg- Ztg. ^ organem h r,. Aadrassego ; Po­
ster L loyd'_ Berliński daienniję umieśęił Ar­
tykuł, w którym autor pisze, iż w r. 1851 
przed zamachem" stanu z ^ g f u d n ia ,  gdy 
Napoleon wysłał był Penajniego do-Berliaa, 
aby zyskać przymierze pruskie, mające tfttt- 
żyć do poparcia tego zamachu, Prusy odmó­
wiły. Gdy się doWieldkikfMem poseł austrja- 
cki, p. Prokesz, w Berlinie, sam udał się do 
Persiniego, ofiarował mu przymierze Moskwy,

Austrji i Francji dla przytłumienia ;rewofu-l 
cyjnych państw, i przeciw Anglii i Prusom, 
ale Napoleon nie przyjął tego przymierza.

Organ hr. Andrassego, Tester Lloyd od­
pisuje, źe wprawdzie nie wie jak się ta rzecz 
m&ła, ale opwfe*d» inn> -£akt. P t* d  *vjwą 
Jtóską 1859 i mniejsze państwa uifcmi&ku,. 
ludy: i rządy oświadczyły się przeciw Francji, 
temu dziedzicaiibmu wrogom Niemiec, a Prusy 
nawet oświadczyły, iż w rwie danym wypeł­
nią swą powinność jako państwo Rzeszy nie , 
mieckiej. Na to oświadczenie dla rokowań, 
z natoralnym spizymierzemem i do porozn- 

.naenia. się zupełnego, wysłano jednego z ar 
cyksiążąt do Berlina. Arcyksiąźę znalazł w 
Berlinie bardzo przyjęcie uprzejme, i goto- 
-wość-zupełną - Pruski- posef-przy bundestngu 
otrzymał nawet polecenie, aby tam postawił 
wniosek gbtowości wójiehńej całego Związku. 
Aie rokowania o żaWaroie przymierza 1 prze- 
oiągąły eię;- lArcyksiĄżę wyraźnie oświadczył 
łam, źe Aąstjga tylko w, przymierzu z Pru­
sami wystąpi przeęiw Włochom i przeciwko 
posiłkującej’je Francji'. Wyjeżdżającemu z 
Wiednia dano 'nawet zapewnienie solenne, 
że -wypowiedzenie wojny nie nastąpi; dopokąd 
OU nie doniesie o rezultacie swej misji do' 
Berlina. 20. zaś kwietnia z rana po kilku- 
nastodniowych rokowaniach z pruskim gabi­
netem dowiaduje się arcyksiąźę, źe gabinet 

' wiedeński1'wypowiedział wojnę.
'Nic nie pozostawałożarcybsięciu'jak nie 

czekając rezultatu odjechać do Wiednia. 
Tam przybywszy dopiero dowiedział się, źe 
w chwili gdy gabinet pruski rokował z ar- 
cyksięciem, przesłał gabinetowi paryskiemu 
najsolenniejsze zaręczenia, iż w wojhie mię­
dzy /Austrją a Włochami i Francją zachowa 
się neutralnie. Rokowania zaś z arcyksię­
ciem miąły tylko na celu umożliwić Francji 
rzucenia wojsk pierwej do W ioch zanim wojna 
przez Austrję będzie wypowiedziana,

Gabinef wiedeński zaołał dojść do do­
kumentów, ten stan rzeczy konstatujących. Oto 
jest, pisze- Tester Lloyd, niemiecka polityka 
i niemieckie staąowisko Prus, którem s.ę 
tak ciągle przechwalają. Prusy w sztuce po­
litycznego podśtępii, śmiało rzec można, 
przewyższają każde inne piństwo na kuli 
ndemskiej. 1 1

Przegląd polityczny.
Aby unaocznić, jak wielkie dobrodziej­

stwo wyrządził Thiers Frąncji zawarciem 
trńktatu ewakuacyjnego z d. 15. b. m., przy- 
póińińamy tU'parę dat. Według art. I. tego 
(tr&ktata, dług wojenny francuski, którego 
ręfcstto podług umowy z d. 29. czuw calS71 
miąła być spłaconą dopiero, d -1. m a m  1875, 
żaspokojoną będzie juz d. 5. września b. r. 
EWdkuacja żaś różpocżnie się już" d, 1. lipca 

' rUidfciiteĆzni W ciągu czterećh t^godtu.' Obsa - 
idbond -'.t l̂ko' jeszcze; będzie twłeżdżń Ver<fun 
/* obrębem, 3 kilometrów; w <. promieniu i- oj- 
tijaętą drogą; wpjakową do Met*, jakoteż u- 
boczpęmi do Conflans i Etain. Te. zaś opusz- 
'ężońe' Dędą We dwa tygodnie po dmu 5. 
(WriaSM*. b. f. Wdżłmy Więc, jak : wfćlka ulga 
•płynie' ztąd dla Francji; która zmuszoną by­
łaby w danym razie przez dwa jeszcze łata 
ntrzymywać wojska okupacyjne i opłacać 
procenta od 2% miliarda. Z tęgo łatwo.daje 
się pojąć entuzjazm 'Francuzów, z jakim 
•przyjęli wiadomość o traktacie z d. 15. u rn , 
który we wtorek został jnź wniesiony przez 

.jainifttra hr. Remusata na Zgromadzenie na­
rado wp.

Thiers nie spodziewał się tak szybkiego 
ukończenia ńkładów o traktat ewakuacyjny. 
Zasady'jego umówione były w Wersalu po­
między Tbiersem a hr; Arniuem, poeżem 
przesłano je do Berlina, , gdzie ks. Bism&rk 
postąpił bardzo wspaniałomyślnie, dając im 
natychmiast swą aprobatę i odstępując od 
zamiaru dłuższego zatrzymania Belfortu. J e ­
szcze w sobotę rano Thiers nie wiele miał 
'nadziei na korsystne zakończenie układów; 
tymczasem'o godzinie 5tej podpisany został 
w Berlinie traktat pomiędzy ks. Bismarkieu 
a posłem francuskim ks. Gpntąub-Biron o 
godzinie 5 Vj miał. już Thiers w rękach te- 
lęgram donoszący mu radośną nowinę. Zgro­
madzenie nar. obradowało jeszcze; prezydęnt 
jednak nie uznał za stosowne wtajemniczać 
'aawunpruńd aktorów z teatru Pónłpddour i 
plamić się wstąpieniem na trybunę opuszczo­
ną świeźu przez takich - ludzi, jak Baitognon, 
F m w ieu , Gastslłane; -natomiast wezwał do 
swego pcYiwatSegO' gabinetu ministrów i przy- 
jaoiół i w iflh grońie zakomunikował tele­
gram,: który natychmiast odesłano d(o bióca 
Joarnod O fficiek

Pierwszym krokiem Thiersa po przyj­
ściu; wiadomości do Wersahi o traktacie, 
było, wezwanie do, siebie dep. Bardoux, se­
kretarza komisji -pracującej nad nową ustawą 
wyborczą. Bardoux upewnił Thiersa, ie  
pruce tej komisji . postępują m n ie , i w , 
najbliższy piątek słuchany będzie w komisji 
Góńlard, Zatrzymano zasadę zbiorowego g ło -; 
soWania na wszystkich kandydatów departa- 
męritu z wyjątkiem departamentów Sekwany, 
Ródanu, Dolnej Sekwany i Nord. Zgroma­
dzeniu narodowemu nie pozostaje więc teyaz 
nic, jak umrzeć,‘ Jako termin rozwiązania się 
ttaźnaęzają koniec września, ale wątpić ną- 
leiy, ćzV dó tego, Czasu pokończone będą 
fożłegłe prace komisji' budżetowej. W każ­
dym razie w listopadzie oczekiwać będzie 
można nowych wyborów. D. 30. b. m. roz­
poczną się jednomiesięczne ferje Zgromadze­
nia, podczas których 'Thiers zajmować 'sfę 
będzie' gorliwie wypraciywaniem projektów 
konstytucyjnych, jemu przekazanych.

Wiadomości z Hiszpanii są dosyć po­
myślny dla rządu. .W Barcelonie -udało się 
Figąerasowi przywrócić pokoj i wybić tamtej- 
^ ^ “tahimkontantom z ąłowy - zachcianki fede-

•nie przybywa, a wq5alka "Dorrogardya 
:zbfiźone dó1 granity W 'Cefe p rz^idią fttatań- 
deńta ibśtąły d; 15. b. "iń. 'p r ż ^ t ó l d Ą  
m m  f  napadnięte i rezprószon.. Swmi łfań- 
dlowy w Barcelonie ufa rządówi 'ń  bażflt tńłń- 
tejseyofiarewał s i ę i  daniem taąd o ti ^ ły c z k i 
diimiłwnów fr. 'Zgrommizenie naród. Uchwa­
liło iiistamęiotatatjenaćh ottaótnłezycb; raąd

-S«łVł "dąźM do przemian; - - afmii) regąlaypej w 
ochotników.

Dnia 18. b. m. interpelował Fer­
rari gabinet włoski, dlaczego nie uznaje re­
publiki hiszpańskiej. Hr. Visconti Venosta 
Oiłip^tfedz p szanuje mepodle^Sć
Mis%riiaii, kie pizestaje utrzymywać z ńlą 
faktycznych stosunków cechy wielce uprzej­
mej, a co do kwestji'uznania republiki; za- 
stataga bobł<rr p rzyśnien ie do postanowień 
innych państw:

W tym Skrnym-' duchu zamierzał pOSta-, 
Wić interpelację w p^lamencie niemieckim, 
Wi8dtho*st, «le ks. Bismark namówił go do 
zaniechania tego kroku. Jeżeliby się spraw­
dziła pogłoska o uznaniu republiki przez 
najstarszego weterana karłistów Cabrerę, 
nątedy npżną być pewnym, że sprawa ich 
byłkby przegraną, C.ibrera bowiem jeszepe 
ciągle uważanym bywa w tem stronnictwie 
za półboga i można być pewnym, źe zna­
czna część żołdaętwa karlistowskiego odstą­
piłaby 'zaraz sztandarów-

Pó stanowczem odmówieniu przez Dis 
rdelego, W d. 15. b. m objęcia rządu, we­
zwała królowa ponownie Gladstona, który 
miał podjąć się na nowo misji złożenia ga­
binetu. Gladstone ma zamiar zatrzymać cały 
obecny gabinet, ńśtąpiłby tylko 0 ’Hagan,

Siuister spraw irlandzkich, a może także 
onśell, min. poczt i Fortescue, handlu. 

Jest nawet uzasadniona nadzieja, źe Glad- 
• śtonś nie rozwiązywałby obecnego parlamen­

tu, który jest dlań przyjaźnie usposobiony, 
a ż biłem uniwersyteckim zaczekałby do no­
wych wyborów.

Osijfr. Ztg. donosi znów o wysłaniu 
kilku statków wojennych na brzegi hiszpań­
skie ku obronie interesów poddanych pań­
stwa niemieckiego.

Levant I^erali donosi o wypadku, jaki 
■w sobotę zaśżędł w Jerozolimie. Duchowień­
stwo katolickie W kaplicy Betlejemskiej urzą­
dziło nówe obicia ścienne z napisami w ję­
zyku1 łacińskim, co wywołało wielkie wzbu­
rzenie a duchowieństwa greckiego. Patryar- 
cha grecki uważał w napisie demonstrację 
przeciw ortodoksji, i groził żądaniem zado- 
syćuczynienia, patrjarcba łaciński oddał się 
pod opiekę konsiila francuskiego.

D. 16. b. otjbył się w londyńskim 
Hydeparku wielki mityng za uwolnieniem 

- fenian.

K r o n i k ą

— Kni>rtk IWOwbkl. C. k. dyrekcja lwow­
skiej policji raz n e  takt o# by krok zrobiwszy W 

- sprawie przeitetawień sztuki „ Księżna Gerolstein -, 
idąc kunsekwentnie dalej, popełbia dalsze uietal- 
towąosci, i to coraz większe, Dawny przepis z 
czasów absolutnych zabrania ąnstossige Esctem- 
pbiationen aktorom. Dyrekcja policji, pó od- 
-Tztcehid skargi jej przeź Sądy i prokdratorję, z 
powodu iż nic w tych ekotemporacjach uie było, 
9 co by proces wytoczyć można, poczęła sama 
karać, i to od rażą zaczynając od najwyższej 
kary 50 złr. lub 10 dni aresztu. A nim re- 
kurs rozstrzygnięto, wymierzyła za dalsze ekstem- 
porącje, rćwnie ntcftf anstossig jak poprzednie, 
i nowych kar. kilka po 50 złr. lub po 10 dni a- 
reąztą. Na pozawczorajszem przedstawieniu , Ge­
rolstein* przywidziało cię komisarzowi policji 
panu Blaimowi, że książę Paweł, chociaż menie 
mówił, ale wskazał tęką ku tej stronie gdzie 
pan -Blaim siedział, więc nibzawodnie na niego. 
Bierze więc ajenta policji, idzie za - kulisy, i o- 
świadcza groźnym głosem, że każe aresztować 
księcia Pawła (Dobrzańskiego). Wszczyna się ha­
łas piekielny za kulisami, który dochodzi aż do 
publiczności i ją alarmuje. Alei jeśliby istotnie nie 
tylko w tę stronę, gdzie siedział pan Blaini,. pan 
D. wskazał ręką, lecz nawet wprost na p. Blai- 
ma, toć należało go zaskarżyć, ale nie iść za 
kulisy i nie wywoływać tam skandalu..

Druga sprawa: Policja Zakazała panu Zbo- 
ińskiemu charakteryzować się na Bismarka, to 
jest zakazała mn brać perukę z'trzema kupkami 
'włosów!na łysinie. Pan Zboiński ucharaktery- 
zowal się wczoraj w perukę, z jedną kupką wło­
sów na łysinie! Czy1/ [już dopełniony rozkaz ? 
pytamy dyrekcji policji. Notabene Bismark niemą 
-ani trzfich ani jednej - kupki włosów na łysinie; 
Jest on iw rzeczywistości zupełnie łysy jak ko­
lano i a cała . postać iZboińsktego w GerotsJein 
tak jest podobna m do Bismarka. jak pięść do 
nosa!

■ T rz e c ią  sp - r a w ą .  Książę: Pąwpl (Do^ 
brzański) ek8tęjapowwał w GeroUtęin, iż. Gąx. 
Nar. z De. Pol. nie spierają: się, bo reda^to-i 
rowie vyyjech*l| do Tpruuia. To ma być anstĄs- 
sige Extevnpora,tion,. Dla kogo ąpstó^sig? Re 
daktorom to wcale nie jest. Owszem sami się 
śmieją z tego koneeptu, który uikomu w niczeni: 
nie ąbliią. Zresztą syn uie będzie przecie ojca 
wyśmiewać t  Policja jednak skazała pana Do­
brzańskiego za tę eksteęipora.cję n^ 50 złr., aj 
na żądanie dyrekcji policji sam hr, Gołucbowskr; 
nakazał magistratowi drogą egzekucji ściągnąć] 
tę kajrę 50 Złr., i to jąk najenergiczniej, jak] 
najspieszniej i  j

4— NięWtórzy z zaproszonych do Rady arfcy- ’• 
stycznej, ią wymieuiobych poprzednio zeszli się] 
byli przód'kHku dniami i podali radę komitetowi i 
przedsiębiorstwa, adeby zaprosić jeszcze więcej! 
członków z pomiędzy literat w i artystów lwow­
skich. V>aliet w skutek tego zaprosił jeszcze 
pp. Małeckiego,' :Ujejskiego; 'Mikulego, Epsteiua, 
Ząwadzkisgo Władysława, Leopolskięgo, Chłę- 
doiwskiego.

;—  Bąrdzo dobrze powiódł się wieczorek w, 
kasynie mieszczańskiem. Par było kilkadziesiąt, ■ 
humor J wesołość ani na cjiwsilę nie oppfizczaly 
tancerek i tancerzy, korzystających z przywileju 
tańęzęnią w dnju św, Józefa.

—  Piąty odczyt ną. korzyść Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo jutro w sobotę o godz. 4. 
,pąpołP w sali zakładu Ossolińskich. Dr. Wła­
dysław Wisłocki będzie igiął yędczyt „o najstar- 
-łzęi książce polskiej drukowanej “

—  Wyjaśnianie następujące otrzymaliśmy od 
lwowskiej dyrekcji telegrafów: W nr. 47. sza- 
'DÓWUdj GcMttty z dińa 21. lutego rb. umie­
szczony jest w kronice artykuł z"ńańi8em ;Kb- 
pełnlk 'Kopćiliśikiem ż łUskL ur»ędu telegraficzne- 
gó!“ ■itd. Thf^ący v otzywiśćisi na : celu, całą Winę 
»  przkktatanie kłoka ,Ł tpernika‘ na ,Kop- 
enuski* '.priłypieać U h^adtfe  mahipulantów c.'k. 
iWdgkifu. 'Z- orygiuita ‘ktoli1 depeszy "k- okym 
attykitto < w.r  e m u m j,  przekonała "Się! pbdpisana 
o. lik;- lyw k^a Adltgtifók, iłe'% łte'przek#ęctaia

słowa , Koperniku* cięży nie tyle na telegrafie, 
ile raczej na samym Dadającym depeszę, gdyż 
telegram ten jest tak niewyraźnie pisany, że 
wzmiankowane słowo prędzej można czytać za 
„Kopczusku* jąk , Koperniku.*

■Gdyby kimający depeszę był zwtfrcił-swoją 
uwagę na- to, że pierwszą i najważniejszą- zasa­
dą każdego, który aię posługuje telegrafem jest 
czytelne pismo, aby depeszy, jego bezbłędnie na 
miejsce przeznaczenia doszły, to i w tym wy­
padku żadne przekręcenie nia byłoby nastąpiło.

Zechce szanowna redakcja niniejszą Odezwę 
uważać za sprostowanie i umieścić takową w naj­
bliższym numeize swej Gazety.

C. k. dyrekcja telegrafów.
Lwów d. 14. marca 1873.

Czernohorski.
— Na korzyść zakładu głuchoniemych daną 

będzie w przyszły czwartek dnia 27. marca rb. 
opera „Faust*, w której rolę Małgorzaty przyję­
ła  z uprzejmości pani Jakowicka. Biletów już 
obecnie dostać można w cukierniach pp. Rotlen- 
dera, .Kosteckiego, Strusa i Mullera. Ceuy bile­
tów, zwykłe operowe, niekłądąc tamy dobroczyn­
ności. Wolny wstęp wzbroniony.

—  We wtorek wyśledziła i uwięziła poli­
cja pomocnika golarskiego, Benjamina Stwarza, 
mającego lat 17, z powodu, iż w nocy d. 28go' 
z. m. przyczynił się głównie do nieszczęśliwego

‘ wypidkp, w skutek którego nafta rozlana z 
lampy ńa Marji Janickiej się zajęła i mocno ją 
poparzyła. Z powodu tego poparzenia umarła 
Janicka w szpitalu 1?. bm.

—  W środę o go !z. 6. rano zmarła w szpi­
talu służąca Paulina Cieślak w skutek rau, któ­
re jej zadał d. 1. bm. wystrzałem z pistoletu 
kochanek jej Jan Bilik, obecnie uwięziony w są­
dzie karnym.

—  Na placu Krakowskińa skradziono tego 
dnia przed południem wójtowi Janowi Stefan- 
kowi z Dobrowlan 223 złr. z kieszeni. Poszla- 
kowanych o tę kradzież dwóch młodych izraeli­
tów ściga policja.

— W środę wieczór przy wycholzie z cyrku 
Sidolego zgubiła p. S. Freund z Przemyśla bran- 
ZOlstę złotą z brylantem w środku oprawionym 
wartości 60 złr.; we wtorek zaś skradziono w 
cyrfcą urzęduikowi p. St. K. z Bursztyna pula­
res i  64 złr. w'banknotach. Podejrzenie tej 
kradzieży pada na żyda, liczącego około lat 40 
z pełuą brodą i słusznego wzrostu.

—  Z Wiśdnia dochodzi nas wiadomość o 
śmierci dra. Franciszka Matejki, docenta biblio- 
grafji przy uniwersytecie . jagiellońskim, kusto­
sza biblioteki i członka Towarzystwa naukowe­
go. Był to brat artysty, w słowiańskich litera­
turach bardzo obeznany, i usilny pracownik; 
wiele prac jego ogłaszała ^Biblioteka War­
szawska. “

—  Członkiem honorowym kasyna mieszczań­
skiego został jeduogłośnie obrany Paweł Stal­
mach, redaktor Gwiazdki Cieszyńskiej i o- 
brońca' narodowości polskiej na Szląsku. Szcze­
rze przyklaskujemy temu prawdziwie gńdnemo 
Wyborowi.
1 —- T ak z fan S  „OpeirA* krakowska rozsypała 

Się, kapelmistrz p. Hoffman nsuuął się od obo­
wiązki; a primo tenore p. Z akrzew ski dostał 

.d y m is ję .'
—  Pisaliśmy już o nowym przemyśle zdej­

mowania marek z psów opodatkowanych, Dowia­
dujemy się' dziś, ie podatku ' w tym razie 'j>o» 
wtó;nie się nie opłaca, Wystarcza tylko powtórne 
Wzięcie fharki, któlrą' za 10 c , . nabyć można,

—  (e.) Nbwy SĄCZ. W niedzielę d. 9 .'’do­
ręczyła depuiacja tutejszej Bady 1 miejskiej: pod 
przewodnictwem burmistrza p. Brzeskiego panu 
Stanisławowi Kurowskiemu, staroście sądeckiemu

1 dyplom ną  honorowego obywatela miasta Jod  po­
m yślną  uchwałą w tym celu zapadłą Chciała 
R ada gminna, uczcić męża, który wśród trudnych 
okolicZuośbi-1 whlożąc z uprzedzeniem , 'obojętno­
ścią a  Często i z łą  Wolą-, zyskał -sobie nieskazi­
telnością 'charakteru, śtanbwczością w obstawa- 
nin przy prawie, przystępnością i oflarnośeią 
szacunek i powszechno Uznanie najlepszych 'sw ych 
Chęci.

— M ianowania. Preżydjum lw. wyższego sądą 
krajowego przeniosło Wjjhelma Szaprowskiego ( 
oficjała Samborskiego sądu obwodowego, przy­
dzielonego stanisławowskiemu sądowi obwodo­
wemu, do Stanisławowa; i nadało posady ofi-' 

■cjalów przy sądach Obwodowych nadzorcy więź­
niów przy Samborskim sądzie obwodowym Edwar­

dowi Baabemn w Samborze, i kanceliście Ku- 
ezaczkiego c, k. sądu powiatowego" Stanisławowi 
Sawczyńskiemu,

C. k. wyższy sąd krajowy mianował kance­
listami przy sądach powiatowych w śwyuł obrę­
bie Józefa Hassnego dyetaryusaa wyższego sądu 
krajowego; przy sądzie powiatowym w Botszoźo-. 
wie; Antoniego Sopotniokiego, dyetaryusza sądu! 
obwodowego w Sflmb-orze, przy sądzie powiato­
wym ’ w Medenioach ; Aleksandra Baumana, djle- 
taryusza sądu obwodowego w Stanisławowie, 
przy sądzie powiatowym w Buczaozu ; Karola 
Budkowskiego, dyotaryus a sąiu powiatowego w 
Brodach, przy sądzie powiatowym w Komaruie; 
i Jana Henryka Otto, dyetaryusza sądu pow:a- 
towego w Krośnie, przy sądzie powiatowym w: 
Lutowiskach. Przydzielonego prą.y sądzie powia- 
toyyui w Suczawje na .Bukowinie kancelistę.W-. 
rzędu powiatowego Juliusza Kobylańskiego, kan­
celistą przy sądzie powiatowym w Sadagórae. ,

—  Z Tpwarzystwa prawniczego. W so­
botę, 22. marca, z, uderzeniem godziny pół do 
7, odbędzie się posiedzenie sekcji dla. prawa po­
zytywnego. '. Porządek dzienny; Wypadki prak- 
tycząe,

—  Z galicyjskiego Towarzystwa mu­
zycznego.; 1L. wieczór muzykalny dziś 21. b. im. 
Program: 1. Mozart. Kwartet,(es dur) odegrają 
pp. Wsz,, S., Bruckmann, , Vy°lmąn- 2. a) Bchu- ] 
mann, „Iu der Fre^^det,. rb) Moniuszko, .BKwta-i 
tek* odśpiewa , p. C. 3. Paąue, kąrąrtet na cżteiy • 
wiolonczele, odegrają pp. J-, M-i H., Wollmaun.
4. a) Schumann,. ,Waldęsgespracb4. b) Zarzycki,:
, Piosnka moja“ .odśpiewa p. C. 5. Sainji Saene, 
Serenada na fortepian, harmouium, . skrzypce i 
wiolonczelę.
—  Proces o OAZMStWO. (Dokończenie) Rzecz 

bowiem była taka: Jakiś dyurniąta ezy tęż wo- ; 
źny przynosił cichaczem akta sądowe z apelacji 
■do sklepu pąiia -Mittiga gdzie ję przezierał pau 
KozakWicz. ' tymże sklepie,.pę zwinięciu, hą.u-
41u pOa własńą firmą, kupił był ęzy:też wyna­
ją ł p. Dworski kawałeczek stolika, ‘ną któryjh 
sprzedawał. własue wyroby obok w;yróbów pana 
łtittig*. 'Był to zatem Sklep jakty “wspólny i 
gfiy 'tam  póWnego "p. 'Dworski powMł dó p. Ba- , 
rącza płacić komorne za ten stieh W hótólu An­
gielskim, ! Uikafzając hłę 'Ha- ćlęilBe ■'tółtey' 'p . Ba- |

rącz mówi: „Jak może fiotrgfre iść-hąndel gdy p. 
Mittig, zamiast bawienia aię tern co do niego na 
leży, utrzymuje pokątoą adwokaturę, obcując z 
ludźmi pbdejrzanymi*. To minie rozgnieWało —  
powiada p. Dworski — pobiegłem do'«lelepu i 
znalazłszy właśnie świeżo przyniesione papiery, 
dałem znać o tem sądowi, odnosząc je jawnie.

P. Kozakiewicz przeczy temu — a nawet 
tryumfuje, a przewodniczący radca Preiel po­
twierdza, że rzeczywiście na rzecz Kozakiewicza 
przynoszono akta, lecz że tyczyły się one spraw 
już ukończonych, więc zarzutu przekupstwa nie 
można było udowodnić i ograniczono się tylko 
na odszukaniu dyurnisty, któremu będzie wyto­
czone śledztwo dyscyplinarne..

Po p. Dworskim świadczył p. Górecki, pani 
Katyńska i inne. Pan Górecki - eeznaje, że 1) 
Katyński był u niego, 15. kwietnia i chociaż 
nie dużo rozumie się na sprawie powiedział je ­
dnak : ;jże trzeba tu protestu* ; 2) że gdy oka­
zał pokrzywdzonemu słowa ohne óbligo wynu­
rzając przytem zdanie, że wobec tego dopisku 
protest nie zda się na ąic i radząc* polubowne 
zakończenie sprawy, to Katyński bardzo się prze­
straszył; 3) że Katyński dnia tego wziął z *ubą 
weksel i że dopiero w 8 dni potem t. j. 23gu 
przyszedł ponownie prosząc o wytoczenie skargi, 
przytem, tą razą dopiero, zostawił weksel U nie­
go —  i nakoniec 4) że Dworski i Mittig bie­
gali do niego grożąc, że gdy nie zaskarży Koza­
kiewicza w im eniu Katyńskiego, to oni sam! bę­
dą skarżyć tego ostatniego.

Zeznania p. Góreckiego były stanowcze; po 
nich nie można już było powątpiewać, że nie 
23. lecz 15. słowa óhne óbligo zostały dopisa­
ne. Papiery p. Kozakiewicza zaczynają spadać. 
Czuł to dobrize obżałowany i' nie mógł do końca 
za hować krwi zimnej. Hamując się i spokojny 
na pozór a pełea gniewn kipiącego weWnątrz, 
woła :

—  Ten świadek jest od lat 8miu w rozmai­
tych ze mną procesach. On jest także główną 
sprężyną tego co zaszło; nn, Mittig Dworski. 
P. Górecki byl wtenczas chory; fur mai nie' ten 
Człowiek nie pamięta jak było. On sam nie' wie 
na co przysięga... Cz muś, gdy już t5 .  'było 
ohne óbligo, nie zaskarżył mię już Wtentóas? 
Czemuś tego nie zrobił?... Mielibyśmy wteńtzas 
dowód najlepszy, że nie 15. lecz 23. zrobiłem 
dopisek na wekslu i to za zgodą 'katyńskiego, 
jak to mnodzy ludzie świadczą...

Głos ten, pełen nieuzasadnionych iskarzeń, 
jak się tego należało spodziewać, nie sprawia 
najmniejszej na sędziach senzacji. Poźno już było 
i przewodniczący odkłada rozprawę na dzień 
jutrzejszy.

Zeznania pani Kozakiewieżowej nie wyja­
śniły nic takiego ooby mogło wpływać na de 
cyzję sądu. Pani Kozakiewiczowa wchedzi mocno 
zgryziona; jako kobieta nie wtrąćaTa się do spraw 
męża i prawie nic o nich uit wiedsfiiła. O “spra­
wie wekślu powiedziała się już po zaskarżeniu. 
Udała się tedy do p Katyńskiego, • więcej zdzi­
wiona jak przestrąszona,'bo przeóiez 'je j mąż od 
tat fjtydziestu prńwie iyl ż nim w najlepszych 
stosunkach. Nie raz'bywało, źa po kilki tysięcy 
pożyczał mu na słowo, ;a nigdy tódnyijh sjptae- 
czek nawet nie było r Gdy 1 przyszli' dd p. k a ­
tyńskiego, był" on sam bardzo zmartwiony' fem 
co się stało, „Udam się do-.sądu o wółną nogę 
dla 1 niegó“ ' powiadał. „N t co uddaWai nu' we- 
koel? Trzebc było go Jhż trzyinść "i włeiićżas 
nie skarżyłbym jego*. Aby miał mówić: „po co 
podpisywał óhńe oUigou — fego nie pamięta 
pani Kdzakibwictdwa i pśwhłe fiV ińóWił,

P. ^atyński zgadza się /  % itezńinlamP pani 
KoZakłeWiczowij, orotestująo" tylko ęo 'ńó Ąstą- 
.thiego ustępu.

Następuie'!byłi przesłuchani kapitilłści pan 
JSn liWęglowski i LlidWik Mąjef, Oraz''kilka 5n- 
ńyćff osiłK. Zeznania jćh tyczyły się więcej tego 
co niechcący Słyszeli' Kit widzieli, bywając w 
domach państwa Katyfiśkich i Kozakiewiczów, 
auiżeli decydującej chWlli w której za lub bez 
pozwolenia dodaue zostały na wekslu słowa ohne 
óbligo. .Tako nie wiele znaczące, taznauia te o- 
pńizczatoy.

Z powoda braku miejsca opuszczamy takie 
glosy p. Samolewicza i Wolskiego po ukończeniu 
dochodzenia zabięrane, ł  .fstotuie nie były one 
bez interesu i nauki dla drugich. Phn Wolski 
przy/ńał, że sknpując weksle i licytując nastę­
pnie posiadłości mniejsze, p. Kozakiewicz nie 
zawsze szedł prostą drogą, przezco narażał sobie 
wielu — \ecy i f  ^  tym w p i f ld  uważa go w 
swem przekonaniu ksa 'zupełhle wie winnego. Ni­
gdy mu nikt zarzucić nie mógł i »'« zarzucał 
występku fałśa4#hhia wdbsli, “fckjlb^ teraz miał 
tego się dopnścić dla p iarny^  1000 złotych. 
Dla czego p. Katyński, jeśfi rzeczywiście tak 
było jak powiadą, że h<r* upoważnienia jego zo­
stały dopisane fatajne słowa (na co świadków 
nie przedstawia jedttttk) dli crtgo w tókim J»- 
cie zaraz nie śkartył a czetał d n i O c i y W i -  
sta tu namowa iunyńn. Pan Btdrrewźkf także 
bandzo Skutecznie bronił frWych 'klientów',

Zastępca prokuratora 1 wnosił 6 Ikf Więzienia 
dla p. Kozakiewicza a po p irę , lai dla LoeSKha, Ml* 
chlibaii Pupki. 'Po odbytej oktadtio^Aycb' oska* 
tniob zupełnie sąd uwolnił a 1 •pana Ko?akiewiĆta 
•kazał na 2 lata. Pan Wolski zapowiada rOktirs.

—  Biała 17. marca. Poniewni >»ybary 
do Rady gminnej miały u- uąs. bąnfcW} ;piż kie­
dykolwiek cechę czysto polityczną, a wzgjędy.na 
dobro i potrzeby miasta pp^jęconq ąmbięj^ i 
jak mówią, taląrom intrygauta, warto. nad. niemi 
bliżej się zastąnowić. W drągiem kpie utrryuudi 
się Niemcy ewangelicy ,z małym .wyjątkiem,. ia 
wybory z kola' pierwszego .odsłoniły do iręszty 
stan moralnego upadku w ęfęi^ch; nawęt takich, 
które bądź co bądź przechować, [ppwinnne nie­
tykalność zasad honoru i, patrypły^mu.. Ń ą 42 
glosujących (z 49) prusofile, związani!Solidarnie 
i słuchając ślepo rozkazów landrata, większością 
kilku głosów zwyciężyli. StrortnictWp lib-ralnych 
patrjotów, opuszczone w chwili stanowczej jrzcz 
jedńegc adwokata, jednego adjuńkta sądowego, 
jednego leksrza,1 dwóch pensjouowanych oficerów 
i jednego z najwyżej opodatkowanych mieszczan, 
miało głosów 17 i ledwie trzech ze swoich;kiri- 
dydatów (Rost, Natowski, Fiałkowski) utrzyma­
ło; p. Lang miał 17, dr. Stiasny 16; -dr. 
Necchi 13, ks.1 Gholewkiewicz; 18' głosów.

Jak 'fidąicie, ta t  potraetyi w ebotie na­
szym karność więle do iyęzenia pazosuwia. jak­
kolwiek y r .porównaniu do tat inuyah jest postęp 
bezsprzeczny,.

Nader ciekawy yrido); ;przedstawiał, m 
dzień wyboru z I. koła, kie ly p. S. pozyskanych 
przez siebie wyborców przez,polięjjiątóyr jak zło- 
ć|Zińców gpędzać; taza ł 1 przęz 'tyćhie zaopąti^- 
WaćJW kwtki do gtÓśóWania.



Z Guty -wyborców i imion nowych radnych 
- ła tw o poznać, iż tak często na wierzch wyciąga­

my' żywioł niemiecki wcale nie zapuścił tak  g łę ­
bokich korzeni i je s t tu  raczej pasożytem, utrzym y­
w anym -kosztem  i sokami większości polskiej; że 
p r ty  większej sprężystości i karności sk ład  Rady 
miejskiej inaczej m ógłby wyglądać. Nie liczebnej 
przewadze ani w artości osobistej zawdzięczają 
prusofile powodzenie, tylko intryganckim  sztukom 
landra ta  i  nowego rodzaju korupcji. I  tak  ku­
piec nie śmie głosować według swego przekona­
n ia, żeby m u nie wypowiedziano lo k a lu ; mączarz 
dlatego, l e  pani S. bierze u niego mąkę, kaszę 
itp .; podobnie szewc, krawiec, rzeźnik itd . Ktoby 
śm iał mieć swoje przekonanie, być dobrym Po­
lakiem , katolikiem , albo wreszcie pozwolił sobie 
krytykować czynności pastora ewangielickiego, 
zostaje przez tegoż wyklęty, jak  się to zdarzyło 
fotografowi W. Lecz nie dość tego; p . S., które- 
mn od jakiegoś czasn różne widma spokoju nie 
d a ją , mający kap itały  swoje lokowane bodaj czy 
nie na ' / ,  domów, zapow iedział ściągnięcie ta ­
kowych i opuszczenie B iały w raz ie , gdyby wy­
bory poszły nie po jego w o li; i równocześnie 
uczuwszy się nagle w swem panowaniu zagro­
żonym uderzył we wszystkie dzwony g łosząc: 
Die Polen wollen mich sturzen! Deułschland 
ist »n Oefahr! itp . brednie, poruszając cały' 
obóz polakożerców.

E u  obałamuceniu zaś mniej oświeconych 
rzemieślników polskich uży ł forteln, że rozdaw­
szy swoim zwolennikom kartki drukowane, już  
podczas ak tu  wyborczego głosić kazał, że tylko 
drukowane uznane będą za w ażne; podstępem 
tym  zwabiano wyborców do przybocznej kance- 
la rji burn&istrza, odbierano im kartki i narzuca­
no fabrykow ane w biórze inspektora policji. 
Odzież tu  wolność wyborcza? Pomimo takich m a­
chinacji p. S. nie dopuścił głosować przez pleni 
potencję, chociaż Niemcy głosowali nawet za u 
m arlych, a odrzuceniem plenipotencji obywatela 

' honorowśgo, ks. in fu ła ta  G. z Tarnow a, zadał 
m iastu moralny policzek. Lecz coż powiedzieć, 
jeżeli nawet człowiek tak i ja k  dr. E isenberg, 
co te na  ziemi śląskiej ndaje patrjotę i nawet 
w sejmie należy do opozycji prawnopolitycznej, 
wolał z względów utylitarnych trzym ać się kan 
dydatów poleconych przez p. Seligera ? Jeżeli 
kto to  p . E isenberg, posiadający znaczny własny 
m ajątek, pewnie tego nie potrzebow ał. Tym to 
■pokobem stać  się m ogło, że do Rady dostało 
się oprócz może 1 0  godniejszych obywateli, k il­
kunastu  hebesów i nawet tacy co się nieraz 
między sobą ód Betruger, Bagage itp . trak to­
wać zwykli.

Niemało też przysłużył się p. S. pa rtji 
swojej pozbawieniem głosu pana W. Przew idu­
jąc  trudności, jakie mu tenże w kole trzeciem 

-zgotować może, opuścił go z listy wyborców, 
pomimo że ten wszelkim warnnkom praw a zadość 
-uczynił. Ztąd poszło, że w poufnem zgromadze­
niu pćżedsryborezem trzeciego ko ła  nikogo nie 
było,, fcoLj przeciw* panu S. ■wystąpił, gdy tenże 
■npominał, ażeby żadnego prawego Polaka nie 
wybierać i nie narażać na szwank zdobyczy pru- 
sofllizmn. ■ .

Zaciekłość swoją przeciw panu W. burm istrz 
będący zarazem kuratorem zborn ewangielickie- 

<go(!) pesńhął do tego stopnia, że w zgromadze­
niu pręibytM jalnem  dom agał się, ażeby mu mie­
szkanie wypowiedzieć i pozbawić wszelkiego w 
mieśęka zaw fłltt e lew am i: Wir kónnen sólche 
Menschen in  unserer Miłłe nicht dulden! 
D ając tym  śpbsóbbm przek ład  zgorszenia poru­
szył całą  gminę ewang. i da ł powód do wzbu­
rzenia umysłów i fanatycznej dem onstracji zboru 
ąw&ng. d. 26 . stycznia, wymierzonej niesłusznie 
przeciw p. W. Pan  starosta  opanowany i zakrzy- 
o u n y  p n * 2 bu rm istrza, głuchy na to wszystko 
i nie chce zrozumieć, że zachowanie się zboru 
jw ang . sprzeciwia się ustawom i powinno uledz 
dozorowi w ładzy politycznej.

Ażeby pana W . pozbawić prawa głosow a­
nia, wyii r 1 sobie p . burm istrz do jasnej i do­
b itne j u stkw j komentarz, mglisty i gubiący się 
tr osobisty  niechęci, na  mocy którego obojętną 
i podrzędną jest rzeczą czy kto podatek płaci 
Jub nie, byle imię jego figurowało w tabeli. 
P a rag ra f 1. ustawy wyborczej najwyraźniej o- 

* |reśla  w arunki praw a wyboru, co po za to wy­
chodzi) jd»Ł' prostą szykaną i mydleuiem oczu. 
Paktem  jeBt niedającym się zbić żadnemi sofis- 
Śycznemi wybiegami, że p. W. od półtora roku 
m B iałej zamieszkuje i podatek za r. 1872  z 
Ipszelkiemi dodatkami gm ianem i u iśc ił, żadne 

włięc przekręcanie i naciąganie ustawy nie jest 
%  stanie  usprawiedliwić pominięcia go w liście 
§yborców .

Prawdziwa przyczyna leży w tem, że p . S. 
w olakom  % względów politycznego antagonizm u 
w ru d n ia  przyjęcie do gm iny, i celem odjęcia im 
ifjtaw  politycznych rozmyślnie zaniedbuje przed- 
» a w ian ia  tychże do opodatkowania.

Mógłbym cały szereg im ion ńa poparcie 
Wgo przytoczyć, niewiedząc bynajmniej jak  tó

postępowanie pogodzić z interesem samej ^miny. 
Tem gorzej więc, że p. starosta F. cbcąć dogo­
dzić dziwactwom burmistrza, zmotawszy przepisy 
ustawy przemysłowej z ustawą wyborczą przy­
kłada rękę do samowolnej interpretacji ustawy i 
słuchając podszeptów mściwego burmistrza nie 
raczył uwzględnić rekursu pana W. Starzec ten 
zasklepiony w kółku przestarzałych biurokratycz­
nych formułek, poddaje Polaków zgłaszających 
się nawet samych do opodatkowauia, jakimś nie­
skończonym dochodzeniom urzędn gminnego i 
wręcz zabrania im płacić podatków niby niele­
galnie (O, chociaż do tego są obowiązani. Kto 
zaś ma obowiązek, ten ma i prawo. Tak sobie 
wytłómaczyć można dziwną anomalię, że p. F. 
naraz zdziwił się, iż p. W. za rok 1872 opo­
datkowany nie został, a równocześnie prawie w 
innem biórze robił* donnerwetter za to, że kasa 
podatkowa ten sam podatek od kontrybuenta 
przyjęła. Zaprawdę czas byłby, ażeby wyższa 
włalza położyła raz już koniec tej Seligerowsko- 
Friedbergowskiej „deutsche Wirthschaft“ i ażeby 
w interesie ministerstwa skarbu i gminy bial­
skiej ’ na stanowisko naczeluika powiatu powołała 
męża samodzielnego, obdarzonego energią i bys­
trością umysln, jakim się podczas zastępstwa 
starostwa obeznany ze stosunkami p. komisarz 
Salamon bezsprzecznie okazał. P. Friedberg 
brakiem tak tu , zamiast łagodzenia powaśnił 
tylko i podrażnił wrogie żywioły, i mógłby może 
gdzie indziej daleko lepiej się przydać wraz z 
p. Seligorem, który może być bardzo gorliwym 
Niemcem, ale nie naczelnikiem gminy mięszanej.

—  Gródbk 17. marca. Ponieważ od kilku dni 
krąży po Gródkn pogłoska, jakobym ja  miał 
sprowadzić na tutejszego proboszcza, W. ks. Do­
brzańskiego komisję, zesłaną tu temi dniami 
przez Najprzenielebniejszy konsystorz lwowski 
obrz. łac., oświadczam przeto, że ani przeciw 
ks. Dobrzańskiemu, aui przeciw komukolwiekbądź 
nigdy ani ustnie, tfni pisemnie w sprawach pu­
blicznych wobec władz jakiegokolwiekbądź ro- 
dzajn nie występywałem.

Oświadczając zarazem, że według mego 
pojmowania procedury, nie widzę przyczyny, dla 
którejby rzeczony konsystorz potrzebował utrzy­
mywać w tajemnicy podstawę powodów swych 
zarządzeń dyscyplinarnych, sądzę, że ks. Do­
brzański, mając chęć ku temu, łacno dowiedzieć 
się może, kto przeciw niemu tym razem doty­
czące wniósł zażalenie. J .  F elsztyński.

—  Dr. Henryk ZeUburg były profesor u- 
niwersytetu lwowskiego, nie zapomina o nas, 
gdyż niedawno wydał w Insbruku z rękopisn 
przechowanego w bibliotece uniwersytetu Jagiel­
lońskiego: „Das alteste Matrikelbuch der Uni- 
yersitńt Krakau.“ Podaje w dziele tem profesor 
Zeisberg ogólne wykazy słuchaczów naszej aka­
demii z czasu od r. 1400 do 1492, przedstawia 
poczet rektorów z tej epoki, układa listy uczniów 
wedle różnych narodowości, i wymienia znakomi­
tych ludzi Jagiellońskiej epoki.

—  Z a b a w n e  i n te r m e z z o , jakie się wyda­
rzyło podezaa obrad pruskiej izby poselskiej, o- 
powiada Oaz. Tor.: „ Przed kilkn dniami, gdy 
pruska izba poselska obradowała nad podwyż­
szeniem dyet dla posłów, a przemawiał właśnie 
poseł Windhorst, zjawił się w miejscu, gdzie 
zasiadają ministrowie, kot. Przebiegłszy salę po­
siedzeń wzdłuż, wdrapuje się na trybunę. W iz­
bie wielka wesołość, a marszałek silnie porusza 
dzwonkiem. Kilku posługaczy miało chwycić 
reprezentanta kociego rodu, nieposiadająoefeo i 
mandatn poselskiego; ale kot wdrapawszy się na 
okno, zaba ykadował się za "zasłoną, a nie za 
pisawszy się do głosu, zaczął przeraźliwe miau­
czeć skargi. Może i jego dyety były zbyt nę­
dzne. Wreszcie jednak udało się służbie poło­
żyć koniec wykraczającemu przeciw regulaminowi 
zachowaniu się kota, marszałek postawił dzwo­
nek, izba podjęła dalszy ciąg obrad nad dy- 
j etami.

— Kara śmierci. Nowy, republikański rząd 
w Hiszpanji zniósł karę śmierci. Gdy ludność 
Sevilli dowiedziała się o tym dekrecie, z rado­
ści spaliła na rynku gillotynę wraz z katem. 
Tak więc zniesienie kary śmierci okupione zo­
stało życiem kata.

—  Straszny proces. W sądzie przysię­
głych w Bordeaui rozpoczął się dnia 10. bm. 
proces niejakiego Jana Mano, obwinionego o 
morderstwo. Zbrodnia ma niezwykłe przerażają­
ce rozmiary. Wedłng aktu oskarżenia Mano za­
mordował: Armanda Mano i jego żonę, wła­
snego swego teścia i teściową Joannę Mano, 
swoją żonę i dwoje rodkonycb dzieci. Razem
siedm ofiar, wszystko najbliżsi krewni. Mano
wypiera się zbrodni i zachowuje nad podziw zi­
mną krew. Był listonoszem i spełniał obo­
wiązki swoje należycie. Zdaje się, że pobud
ką zbrodni była zemsta.

—  Wiadomości literackie, naukowe, arty­
styczne.

— Ziem ianina , tygodnika przemysłowo-

rolniczego, numer 11. zawiera: SpraMzdanie 
zarządu centralnego Towarzystwa gospod. dla 
w. ks. Poznańskiego za rok 1872. Sprawozda­
nie z czynności kółek rolniczych włościańskich 
za rok 1872. Szkodliwość orki w zagony, po-' 
zorne jej korzyści. O produkcji n isienia bu­
raków cukrowych. Drzewa i krzewy owocowe. 
D. Rskowicz. Dział pytań i odpowiedzi. Wia­
domości rolnicze : Program przedmiotów podpa­
dających pod obrady krajowego kolegium ekono­
micznego. Karmienie dojuych krów w zimie. 
Tuczenie kur. Dla czego upadla szkoła rolui- 
cza w Waldau ? Morze Zuyder. Sprawozdauie 
/, posiedzeń Towarzystwa rolniczego powiatu Krob- 
skiego. Wiadomości handlowe. Towarzjstwa 
rolnicze. Sprostowauie. Jarmarki. Ogłoszenia.

- Rolnika  tom XII. zeszyt 3. za miesiąc 
marzec zawiera: Kilka uwag o sadzeniu ziemnia­
ków, podług najnowszych doświadczeń przez Ant. 
Jabłonowskiego. Buraki cukrowe II. (ciąg dal­
szy). Odmiany, produkcja nasienia przez R. 
Bastgeua (z 6ma drzeworytami). Nieco o opra­
wie ziemi pod zasiewy jare. Mysz polna. Wia­
domości bieżąco. Korespondencje Rolnika. (Próby 
uprawy ziemniaków metodą Gillicha, przez M. 
Czajkowskiego). Sprawozdanie z czynności kra­
jowej komisji chowu koni wiatach 1871 — 1872. 
Część nrzędowa.

Sprawozdanie Z czynności Towarzystwa 
literacko-rolniczego akademików Polaków w Prósz­
kowie za półrocze zimowe 1872/3. 1. Liczba człon­
ków czynnych wynosiła 25 a honorowych 32; 2. po­
siedzeń odbyło Towarystwo 10; 3. rozpraw treści 
agronomicznej odczytano na posiedzeniach 9 ;  
4. towarzystwo otrzymało 11 czasopism nauko- 
rych 6, politycznych 5 ;  5. mianowało członka­

mi honorowymi pp. Krzyszkowskiego byłego pre­
zesa i Przeciszewskiego profesora w Czernicho­
wie. 6. Dochód Towarzystwa wynosił 51 tal. 
3 srg. 3 fen., rozchód 35 tal. 19 srg. 6 fen., 
remanentem na półrocze zimowe pozostaje 15 tal. 
13 srg. 9 fen.

Zakupiono do biblioteki dzieł 3 a w darze 
p. Karola Langie otrzymało Tow. 7, od p. 

Przeciszewskiego 1 , razem dzieł 11.
W ubiegłem półroczu posiedzenia Tow. 

były bardzo ożywione, a ściśle naukowe rozpra­
wy czytane na posiedzeniach i dyskusje nad nie­
mi, najlepiej świadczą jak młodzież tutaj będąca 
garnie się do pracy i nauki.

Proszków dnia 14. marca 1873.
J .  Oumiński, prezes.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Kasa oszczędności m Tarnowa, z na­

desłanego uam zamknięcia rachunków kasy 
oszczędności miasta Tarnowa po koniec roku 
1872. wyjmujemy następujące dane: Ruch gór' 
towizny w roku 1872 Przychód: Stan kasy.
z końcem roku 1871 6049 zlr. 14 c., wkładki 
w r; 1872 wynosiły [418.796 złr. 79 c., npła- 
conb na weksle 157.142 złr. 50 c., na pro­
centa od weksli 21.392 złr. 4 c., na hipoteki 
32.935 złr. 53 c., na procenta od tychże
21.929 złr. 14 c., na zaliczki na papiery
32.285 złr., na procenta od tychże 2083 złr. 
90 c., z sprzedaży własnych papierów z kupo­
nami 10.882 złr. 46 c., z awansów na pensję, 
stemple i druków 39-1 złr. 25 c., z kosztów są­
dowych 850 złr. 64 c., z innych źródeł 543
złr. 14 c. Razem 705.281 złr. 53 c.

Rozchód : Wypłacono stronom wkładek w r. 
■1872 -363.962 złr. 62 c., procentów od tychże 
37.006 złr. 21 c., eskontowano nowych, weksli 
za 150.922 złr. 77 c., udzielono na hipoteki 
51.700 złr., na zastaw papierów 59.215 złr., 
wypłaoono z zeszłorocznego zysku tytułem re- 
nnmeracji 1550 złr., wypłacono funduszowi re­
zerwowemu 22.807 zlr. 54 c., na kupno pa­
pierów 2000 złr., place urzędników i slngi tu ­
dzież emerytnra 2874 złr. 87 c., lokal, wydatki 
kancelaryjne, opal, światło itp. 841 złr. 63 c., 
renumeracja syndyka 400 z łr ., awansa na pen­
sje, stemple 223 złr. 11 c., koszta sądowe, wy­
datki drobne i nadzwyczajne 1374 zlr. 25 c., 
co odjąwszy od przychodu 694.878 zlr. zostaje 
w kasie gotówka z dniem 31. grudnia 1872 r. 
10.403 złr. 53 c.

Kolej fupkowska. Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie akcjonarj uszów tej kolei odbyło się 
14. bm. w Wiedniu. Obecnych było 50 akcjo- 
narjuszów, reprezentujących 548 głosów. Prze­
wodniczący Jan hr. Waldsteiu zagaił posiedze­
nie krótką przemową witającą członków i przed­
stawił, potem komisarza rządowego radcę mini­
sterstwa p. Leedera. Następnie wybrano Weryfi­
katorami pp. Augusta Schellera i Aleksandra 
Stummera a na skrutatorów pp. J .  Kleina, E. 
Bauera, Thorscha, Kastpęra i Brandeisa. Nastą- 
piło czytanie sprawozdania Rady zawiadowczej o 
stanie budowy i dochodach, jakie przyniosło o- 
twarcie tej kolei. Sprawozdanie powiada o zna­
nym fakcie, że otwarcie ruchu na całej liuji uie 
nastąpiło zeszłego rokn, że przeciwnie budowa

Lwów, z Izby handlo 
wej duła J20. marca.
I. Afefje aa sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 25 
Lwow.-Czerń. Jassy 

Banku hip. gal. z wpł. 80pr 
krajów, z wpł. 50pr. 

II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow, kred. gal. 5 pv. w. a.

> „ „ 4 pr. w. a
Banku hip. gal. 6 pr.

Indemnizacyjne galic.
IY. Monety.

Dnkat holenderaki 
Dukat cesarski 
NtpoWońdbr 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 18. marca. 
Powszechny dług państ.

(za IGO »łr.)
Rent. anstr. wbankn.5 pr.

n w sreb. 5 „
* 1839 całe losy (m. k.(

•S g 1839 losu
1854 po 250 z ł.4  pr. 

*S\8 1360 600*1.w.a.5pr. 
0 ,5  1860 ,  100 ,  » »

1864 n 100 » » »
L iity  zast. dom. po 120 5 p f
Oblig. indm. (za lOOzł.

tycz

plącą (żądają 
złr. w. a.

124 — 
L S I  -  

245 50

nne publiczne j
7ęgier.poż.kol.po 1

71 75
88 90 
94 50

71 35 
73 50 

310 — 
310 - 
97 50 

104 '60 
L22 50 
145 75 
117 -

płacą  [żądają

Weg.poż. prem. po 100 złr. 
Turecka poi. kol. po 400 £r.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 120
Bodencred.uu.po200zł.40pr. 
Zakł.kr.dla b.i prz. po 160zł.

„ „ węg.200zł. em.80p.
Cornis. bank. wied. po 200zt. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-adstr. po 200 złr.

ein. 40 pr....................
Franco-wągier, po 2Ó0 zł.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dla hand. i przem.

po 200 z łr...................
Gal. zakł. kr. ziem.po 200zł. 
G al bank kraj. po 200 złr.

era. 50 pr....................
Renten bank po 200 złr. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku powsz. aua.po 200złr. 
Umonbank po 200 z łr. 
Vełeinsbank po200zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb. 
DniestrzańskieJ „ »
Elżbiety „ “>■k-
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . ■
Prane. Józ. po 200 zlr,.
Gal.KarolaL.po200zt.
Lw. Czer.Jas. po 200 zł. wk. 
Mor.Szl. (cent.)po200złr.a.

330 75 
188 — 
217 50 
119C —

148 75 

101 50

317 5C
293 50 
337 -  
188 50 
218 50
1193 —

149 25

276 50 
983 — 
371 50 
254 50 
2i5 75 
229 50 
315 50 
415

223 75 
.224 50 

151

„ sB.poS
Rudolfa po 200 zlr. 
Sitdmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. W. a.

„ II. em. po 200 zł. 
Siidbahn po 203 z ł,'srebr. 
Tramway wied. po 200- zł. 
Węg.gal.(E,up.)po200zl.w.i 
Węg.póh wschód p.200 zł.

„ wsch. (Oatb.) po 2( 
z łr. w. a. . . .

„ zachód. (Westb.) pc 200
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.adstr. po 200 zł. 

n wied. „ 100- 
„ tanich pom.polOOfz 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa 
Listy zastaw . (zalO O zł.)

372 50 <jai To*w. kr. ziem. 4 pr.'
„ '» 5 Pr- w- —

Galic. bank hip. 5 (Pr r ? f.
k. 5 pr. 
i.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100'złr.)
Albrechta.po3O0zl.5p.l00zł. 
Alfoldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr 
Dniestrzańska 300 - 
Elżbiety po 5 pr. sfebr 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 5 pr.

płacą | żądają
złr. w. a.

216 25,216 50 
185 — 185 60 
169 75,170 25 
174 — (174 50 
331 50 332 50

188 — 188 25

152 50 153 50

128 50 129 -

L68 25 168 75

269 -  
308 — 
75 75

270 50 
309 — 
76 —

100 —
88 —

100 50 
88 50

.89 — 
94 —

80 50 
89 50 
95 —

90 20 90 40

90 50
91 75
93 90

93 -  
91 50 

101 -  
99 SC

90 75
92 -  
94 20 
70 -
93 50 
92 -

99 70

Ferdynanda półn. 5 pr. m. k 
„ 6 pr. w. a, 

„ „ 6 pr. sr.
Gal. K. L. 300zł.5 pr.er.w.a. 

I I. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 30C 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. erebr.W.a 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 z ł: 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. I II . em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 300 zł.5 pr.sr.wa. 
em. 1869 pó ;30Qfzł.

6 pr. srebr. ^  i*‘

.. *
SiedmgrodB. 600 tr- 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
IZak.kr.d.baud.i prz.po 1001. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Keglevich , 1 0  „ „
PaFffy „ 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salin „ 40 ,  „
St. Genois „ 40 ,  ,
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zł. ■ „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100zł.(siiddeut.) 
H am burg 100 mark. banko 
Londyn 10 f. sterl,
Paryż 100 frank.

102 20 
101 50
98 50

plącą |żądają

97 25

77 70

87 50

77 50

77 ■ 
94 25

94 25

15 Ż5 :15 50

92 15 
53 70 

109 20 
42 80

tuMlu Łupkówskiego Wraz t  naleźącemr do nie­
go odnogami natrafiła na znaczne trudności i 
wielkie wydatki za sobą pociągnie. Oprócz tego 
oświadcza Rąda zawiadowcza, że uzyskana suma
2.500.000 zł., na którą pozwoliło ostatnie wal­
ne zgromadzenie jako tymczasową pożyczkę, o- 
kazuje się niedostateczną, i łe koniecznie po­
trzeba jeszcze zaliczki w snmie 2.000.000 zł. 
gotówką, aby można bndowy dokończyć. Co się 
tyczy dochodów z linji na przestrzeniach odda­
nych już mchowi, to pokaznje się, że dochód 
nie pokrył nawet wydatków ruchu, gdyż tera­
źniejszy stan budowy nie zezwala na rozwinię­
cie i wzrost dostatecznego obrotu. Sprawozdanie 
to przyjmnje zgromadzenie do wiadomości bez 
dyskusji, poczem następnje czytanie wniosków 
Rady zawiadowczej. Wnioski te brzmią: Walne 
zgromadzenie raczy 1) Radzie zawiadowczej udzie­
lić indemnizację za przekroczenie ostatnim razem 
zezwolonego kredytu, wskutek czego wied. kasa 
oszczędności, która zastępuje utworzony syndykat 
czuwający nad obligami Towarzystwa, pozwoli na 
zaciągniętą pożyczkę w całkowitej snmie
2.500.000 zł., następuie 2) Radę zawiadowczą 
upoważnić brakującą sumę 2,000.000 zaciągnąć 
w drodze pożyczki dalszej pod korzystnemi wa­
runkami. 3 ) Gdyby się jednak nieudało kredyt 
pozwolony ad 2) w całości Inb tylko częściowo 
zrealizować, więc upoważnia walne zgromadzenie 
Radę zawiadowczą aby na wszelki wypadek do- 
stacznie środki obmyślała, by pokryć można 
całą potrzebną sumę; mianowicie: 1) pokrycie 
już istniejącego bieżącego długu o tyle o ile za­
łatwić to się uda, nierealizując pretensji u- 
działowych, 2) zaciągnąć pożyczkę pod warun­
kami najkorzystniejszemi na pokrycie dalszych 
potrzeb. W skutek tego upoważnia się Radę za­
wiadowczą do zarządzenia aby wierzycielom tej 
nowej pożyczki przyslużalo prawo pierwszeństwa 
zaraz bezpośrednio po pożyczce pierwszeństwa 
już istniejącej, a wtedy na wypadek zaciągnięte­
go długu akcjonarjnsze zrzekną się odpowiedniej 
części gwarancji państwowej. Wypuszczenie tej 
pożyczki ogranicza się o tyle, aby Rada za­
wiadowcza z całej zaciągniętej sumy pożyczki 
wypościła tylko tyle obligów, ile potrzeba będzie 
na pokrycie tych 2,000.000 zł. 4) Walne zgro­
madzenie raczy w końcn Radę zawiadowczą upo­
ważnić do postarania się o potrzebny kapitał 
manipulacyjny, wymagany do wprowadzenia w 
ruch tej kolei pod warunkami, jakie tylko naj­
korzystniej osiągnąć będzie można (Dok. n.)

Rafineria spirytusu Juliusza Mikoia-
SZ8 notuje Spirytus rafinowany stopień 63 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
\rzy placu Marjackim jakoteż przez filję to 

Jrodach podnisl od dnia 61. lutego 1873 
stopę procentową wszystkich w obiegu będą­
cych asy gnat kasowych o % pr., mianowi­
cie A s y g n a t y  k a s o w e :  owiedzenim
5 */, procentowe za 8dniowem wyp „
6
67,
77,

n 30

Aicyksiąię Karol Ludwik zaręczył się 
z księźniczjcą portugalską Marją.

Francuskie Zgromadzenie narodowe przy­
jęło d. 19. b. m. i zatwierdziło traktat ewa­
kuacyjny. Thiers otrzymał z tego pzwodu 
serdeczne gratulacje od reprezentantów mo­
carstw, a mianowicie od Moskwy i Anglii. ̂

Przyjechali do Lwowa d. 20. marca.
Hotel Europejski, s. Eichenbaum i  Cze - 

niowiec. K. Torosiewicz i  Połtwy. H. Winnicki 
z Liska. W. Gałaszewski z Krakowa. J . Suzin 
z Moskwy. A. Ilasiewicz z Stanisławowa. M. 
Dobieszewski z Moskwy.

Hotel Zoiza: Ks. St. Lubomirski z Mo­
skwy. H. hr. Wodzicki z Krakowa. J. Borowski 
z Drogomyśla. J . Pieńczykowski z Wybranówki, 
H. Pieńczykowski Rukomysza. W. Bńrmann z 
Wiednia.

Hotel Angielski: A. TJdrzycki zMostów. c. 
Saks z Wiednia. B. Laguna Basiówki.

Hotel Ki akowski: L. Kulikowski z Na- 
rajowa.

Hotel Kuhna: w. Kleczkowski z Droho­
bycza. J. Siegelbanm z Buska. F. Sośnicki z 
Kamionki. A. Tnczemski z Uhnowa.

K u r s a  G i e ł d y  w ie d e ń s k ie j
z dnia. 20 marca. 1873. 

godzina 10. minnt 35 przed południem 
Wiedeń. Atcje frańko austr. 145.— . Wę­

gierskie kred/t. 186— . Anglo-austr. 309,75 
Unionsbank 251.50. Kolei Karola Lud. 22455. 
Kolej siedmiogr. 174.— . Kolei poludu. 187.— . 
Kolej Alfdlda 171.50. Kolei Elżbiety 243.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 151—. Węg.Nordost. 
153.— . Kolei północnej 21450. KoTei Rudolfa 
167.—. Węgierska Oetbahn 128.25. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 145.— .

Akcje kolei koszybkó-oderbergskiaj 175.75. 
Banku obrotowego 227 .—. Losy tur. 76.— 
Akcje banku budów. 261 2 5 . Kelei państwow. 
331.— . Banku związk. 406.- . tTbey węgie*. 
109.75. Ros. bankn.rent. hyp. 268 25. Kolei NaJ- 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 ł/ g. Osposobieai<>. 
mdłe.

Akcje kred. 336.25, Anglo-anstr. 314.— . 
Unionsbank 253.— . Kolej Kar. Ludw. 224.— . 
Kolej połudn. 187.— . Franko-austr. 145.— . Lo­
sy z 1860 roku 10470.. Napoleondor 8 .70.— 
Tramway 362.— . Usposohienię: moc&e.

Ostatnie wiadomości.
Na wstępie podaliśmy z Nar. listów 

wiadomość, iź na podstawie programu, przed­
łożonego przez Polaków, porozumiały się 
wszystkie frakcje federałistyczne co do wspól­
nego planu akcji i jego celów. Myśmy wie­
dzieli o tem dawniej, lecz nie chcieliśmy 
przechwalać się, iź przyjęto program polski. 
Aby nie obrażać niczyjej miłości własnej, 
podawaliśmy jedynie, iż program i plan ak­
cji wspólnie ułożono.

Kolej Stryjsko-Stanisławowska ma być 
do końca września b. r. gotową do użytku.

Projekt ustawy o kolei Munkacz - Stryj 
(część węgierska kolei Albrechta) wniesie 
rząd węgierski już w tych dniach w sejmie. 
Gdyby sejm odrzucił podane oferty, z któ­
rych każda domaga się znacznej subwencji, 
rząd wniesie o zbudowanie jej na koszt pań­
stwowy (węgierski).

Biskup Strossmajer udał się z Kroacji 
do Pesztu, zapewne w sprawie ugody kroac- 
ko-węgierskiej.

w klubie centralistów uchwalono d. 19. 
na wniosek Tomaszczuka, poparty przez mi­
nistra Glasera, aby nietylko w Galicji ale i 
na Bukowinie nie zaprowadzano ustawy o 
postępowaniu upomniczem. Giskra zaś wniósł 
i motywował w klubie tym interpelację do 
ministra handlu w sprawie sekwestracji kolei 
Lwowsko-Czerniowieckięj, którą miał wnieść 
następnie w Izbie. Klub prawie jednogłośnie 
odmówił mu poparcia, i Giskra jest zmuszo­
ny zaniechać swego zamiaru.

Tagespresse donosi, że minister Kuhnjźąda 
na wydatki nadzwyczajne 11 milionów' do­
datkowo, z czego 400 miliony przeznacza na 
sprawienie broni palnei, a resztę na uzupeł­
nienie twierdz. Kwotą te  n». wystarczyć m
kompletne uzbrojenie armii 800-000 ludzi.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o - 

c h o w s k i e g o .
W piątek dnia 21. marca 1873. 

B T S Z i B f i  I I I
tragedja w 5 aktach W. Szekspira: przekład
Józefa Paszkowskiego. Układ oceniczdy E. 

Konarskiego.
Osoby:

Król Edward IV . . .  P . Hubert 
E l ż b w t e m a ł ż o w e .  . P ą i 8*tfnąóika. 
Edw^d ksią&e Walii )h h sy -  Po*.. Spłkowaka. 
Ryszard* Jssjw  Jork ) Wwjjb Pm . Urbanowicz. 

G rzegorz,is.Ilarens?^?5?^ P. Kwieciński. 
Ryszard, ks. Gloster ^Edffarda P- Ładnowski.

Syn K la rą n sa ........................Pna Lewicka.
Córka Klarensa . . . .  PnaNieczęglewska. 
Księżna Jork, matka króla 

Edwarda, książąt Klarensa
i Glostera ........................

Małgorzata, wdowa po królu
Henryku VI...........................

Anna, wdowa po księciu Ed­
wardzie, synu Henryka VI.

H enryk hr. Ryszmond . .
Książę Bokingham . . .
Książę Norfolk . , . .
Lord Hasty ngs . . . .
Lord S ta n ie j ........................
Hrabia Rivers, brat królo­

wej Elżbiety ........................
Markiz Dorset 
Lord Grej
Hrabia Oiford . . . .
Sir Ryszard Ratklif . . .
Sir William Kastby . . .
Sir James Tyr rel . . . .
Sir Robert Brankenburg, ko­

mendant Towru . . . .
Lord Major Londynu . .
Paź . . j£  . JP..TJ . I .
Dworzanin ........................
Pierwszy goniec . . . .
Drngi g on iec .........................
Pierwszy taorderca . . .
Drugi morderca . . . .
Lófdowie. — Obywatele. — 

w Anglii.
___________ Reżyser pan Konarski.

Początek o godzinie 7mej.

) synowie .

Pni Linkowska.

Pni Aszpergerowa.

J .  Woleńska.
P . Woleński.
P. Zboiński.
P. Bronowski.
P. Podwyszyński. 
P. Deryng.

P. Doroszyński.
P. Brodowski.
P. Bąkowsld.
P. Goiiński.
P. Dulemba.
P. Galasiewićz.
P . Dębicki

P. KObler (syn). 
P. rJannstkiewicz. 
I .  Płouewski.
P. Dworski 
P. Skalski.
P . Walewski.
P. Końarski.
P. Fiszer. 
Żołnierze.—  Scena

Do dzisiejszego numeru dołącza iię  
„spis składek na oświatę lądową."

N adesłane-  W s z y s tk im ^ d e r ^ ^ ^ m  'zapeicnie. zhrowie i  Sily~łtez J k a r s t t o h o s e t & t '
R  e v a l e * « i e r  e  d u  B a r r y

Z I,OM)yAT.
W szystkm eierpiącym p rz^ o s i zdrow y e ń g n ą n g p f i r z a f  ń S i

tow usuwa cier e i^ ia  żo łądW  W ^ ^  ^  , kał Iel, nicsitrąwność,. zątloinia, biegunki, bezsenność,
J  nachlhie zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudhości

b e Z s f lte ,  hemoroidy, » odnlli,PU lliJ i  i a h o te s .  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.
itp. “a wet p o d c # ^ ią ^ adectn̂ ® ,1̂ i edc‘gnbi ® ^ r ó b ,  które urągały wszelkim lekarstwom \
°to wyciąg ^  Nr_ 78.988. r, . . . W a ld  ógg,.'B. kwietnia 1872.

Dzięki za i»ńsną Reyalesciere, gdyż ja 50-letm człowiek, cierpiący od la t 10 na sparaliżowanie rak 
i nóg po dwuiatnłoin ciągiem ,■ używamu j r a w ie  wyleczonym zostałem, i zuoWu jitk ia  dobrych czasów

3) t sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.
A ta n a i io  B e rb e r

i l  j. iiarry pożywniejszą jest od mięsa, i  oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy W oja cnną 
o A \ ™ w a c h .  Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 e.
eJ  V  “ • ®  c ł b funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w pusztach po 2
60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c*, 2 4 ,filiżanek 2 zl 
50 c., 48 filiżanek'4  zł. 50 c., w proszku aa 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 l 
GŁÓWNY s k łn f i  w W IEDNIU , B a r r y  d n  B a r r y “ et comp. W a l 1 f i s e h g a s s e  8, jiłóW * wsiądzie 
W porządnych aptekach i (Lepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescióre swoją przekac«n 
lub pobraniem pocztowem.

Ąjencje: w  B U j łe |:  bi aptekarza Erich Keler. tr H o c h ii i : a Franciszka łWilak, e . 'k /*  
aptekarza, i u  L  E. Bnląiewioęą^ W B r « 4 a c h : u IŁ  S. Franzesa i ^ ,  Gr" ’
"orłem, w © * e r» iio w c * a c te v ^  ARa,! h. apt obw. i o Igdacege Scfinireb;
  _  w r_ Ł . _ J . aidorp jfi«a : w Kp«a)kowito: a Józefa I T * '_   ł^ S i^ ^ e k a r z a ,  s a .Ł S t ś s s s ,'  ..
u Karola Bchubumi, TŁlubnsya Reiswi n  jakóbaBeisera- w L l n i U  n J . 5L t. H tee 

W ie : u J. Scb&lttera 'i tŁCóhip.;> '
w T a ru o w le : a A. Teaczyna apt. pod Aniołem i a W. T. A- Wielogórskiego.

Lezynśkiegt i m* uw »w
idera, u F  W. KróLikowjfeiefą

■
ełta o. k. apteka obw.



Ilne Maison Francaisc
1'nisantlacommerce dfisVins de premiero chnii

B0RDEAUX, BOUBG06NES, CHAIPAGNE
m m m i  m  l  espagae

demande un A G E N D  serieux et actif 
pour le placement de. ses vins dana la 

clientele bourgeoiae 
de L e n .  U e r g  et environs. i 

*<ii 'Cbnditiona tvĆ3 av,mtageuses.
Ecrire 'franco*: aux' initialeś;: P. A. M. a 
N;mcy., Poste restante, en indiipiant de 

lfi91 . bonnes rófórences.;, 1—1.

S i e n n i k i  Dwu  lii J a r y

Jeden z najdawniejszych , i najskuteczniej­
szych środków roślinnych , krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilitycznych), 
zanieczyszczenia krwi i wyrzutach '" “1o 
Met-oda użycia w polskim jezyzu.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
(Jolbert w pasażu C olbert, nr. 7-. ct* °- TT 
Skład główny dla Królestwa Polskiego 
Gallego i L. Spissa w Warszaw;" ■“"* Ti 
n pana Piotra Mikolascha 
na Trauczyńs kiego.

szer.okprzutn.e, rzędowe, ręczne; 
na składzie utrzym uje firma

Werner & Comp.
w e  L w o w i e ,

1546 4 - 6 '  N o w y  Ś w i a t  25.

K r a l a
prawdziwe Karolińskie

Ziółka Dawida

.. , Lwowie 
Krako -de u pa. 

1591 4—24

Fiirst, 1122 12—if 
aptekarza w Pradze, na Porżics, 

niezawodnie skutkujące przeciw ka ta ­
rom piersiowym i kaszlowi, 
gdyż przez usunięcie tych słabości za 
pobiega się dalszym chorobom p la ­
cowym a osobliwie suchotom.

Pakiecik kosztuje 2 0  ct.
Skład we Lwowie w apt. Zygm. 

Ruckera, .Ial.óba Beisera i J. 
Piepesa, w Stryju w apt. p. Gartner.

F. Kernreuter,
w Wiedniu, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115,

d e r  P lerdebalm .

Pomieszkanie
3 pokoje z kuchnią, piwnicą i strychem do,
' da z dniem 1. maja 1873 w kamienicy pódl 
. 6 ulica Zygmuntowska w blizkośei ogrodu 

Jezuickiego. Bliższa wiadomość tamże. 1631 2-3[

nSteżąceml do tychże przedmiotami , .. ... 
bryin stanie — także

Rezerwoar
do przyrządzania lodów —4 do sprzedania w ka­
wiarni

Józeta Hermana
pod 1. 8 przy ulicy Ormiańskiej.

Sześć koni
młodych zaprzęźnych i wierzchowych, 
pochodzenia orientalnego, jest do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u właścicielu 
uiica Czarneckiego Nr. 2 n a  pierwszem 
piątrze. 1721 1 -2

Kurcze epileptyczne (padaczkę) |
isti wnie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych I> r .  O . ■ ( l i l i a c h ,  !

w B e r l i n i e ,  Louisenatrassse 45. 1070 26 —?'• ||
Obecnie przeszło tysiąc, chorych pozostaje w lec.zo ii

Praygotowane z liści drzewa rosnącegc 
u, leczy szybko i niechybnie rzerzączki 

najuporczywsze i zastarzałe. Apteka Grimault 
e t Comp. dla lekarzy, którzy mąj<ą zwyczaj 
zapisywać balsam Kopaiwy, za pomocą kle- 
jowatości , przygotowuje pigułki z esencji 
Matiko i balsamu kopaiwy.

Pigułki te, nie tylko że zawsze skutkują 
w ja k  najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpisem 
G łr iin a u l t  e t  C o m p . 1011 7— 14 

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych, i aptece p. Piotra Miko- 
lasck, w aptekach -pp. Beisera i Ruckera; w 
Krakowie w obudwu aptek. pp. Józefa Traii- 

ęyńskiego i Wiktora Redyka ; w Brodach w 
aptece p. Fraricos; w Rzeszowie w aptece p 
Schaitera; w Warszawie w składach mater. 
aptecznych pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 

[Gallege i Ludwika Spiessa.

ROB BOYYEAU LAFFECTEUR
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczoną 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółct i zepsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu­
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, upol-czywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawniouych bar- 
Izo uporczywych. _ 1007 14—22

Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w 

aptece p. P . Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. .Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap­
tece p. Schaitte r; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

"AT* Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau de St. Gewais.

Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkiego ro­
dzaju i wielkości, konwy, pompy do budo­
wania, maszyny do wydźwigania wody na 
każdą, głębokość, pompy do piwa, wina, spi­
rytusu, oleju i petrolaum, węża, konewki 
do ognia i przyrządy do gaszenia ognia. 

Ilustrowane cenniki bezpłatnie. _

W  E k o n o m  kawaler 
8>Ł K a m e r d y n e r  bardzo zdatny 
W  K l u c z n i c a  z dobremi rekomendacjami j 
M k  Potrzebni l u d z i e  d o  g o s p o d a r s t w a  " 

i p r z e m y s ł u  w różnych gąłęziąch po­
szukują posady*

Wiadomość w biurze J d z e f a  B i r k l e  \ 
w e Lwowie, Rynek N r. 40. 1593 6-

Są to wyborne cukierki, złożone zesubetan- 
cyj znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe.

Cukierki te łącznie z Syropem nadfosfo- 
ranu wapna, używają się dla uśmierzenia mo­
cnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i ko- 
klnszem).

Dostać można we Lwowie, w składzie mate­
rjałów aptecznych, w aptece p. P iotra Mikolasch 
w aptekach pp. Beisera i Ruckera; w Kra­
kowie, w obydwu apt. pp. Józefa Trauczyńskiego 
i W iktora Redyka; w Brodach w apt. p. Frań- 
zos; w Rzeszowiew apt. p. Schaiter; w W e 
szawiew składach mat. apt. pp. Mrozowskiej 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1047 15—

Poleca się

Dra Stafaniego
ELECTRON.

Takowy uspokaja w okamgnieniu ból 
zębów i usuwa cierpienie w kilku minutach. 
Flakonik 60 ct. Za opakowanie przy wy­
syłce pocztą o 20 ct. więcej'1.

S k ł a d  w  a p t .  p o d  s r e b r n y m  
o r ł e m  Z y g m u n t a  B n c k e r a ,  we 
L w o w ie .  1571 3—8

A S T M Y
Duszność, Chrypka, Katary zadawnione , wszel­
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie.po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 me 
de la Monnaie w Paryża. 1021 11—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi­
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. W W ar­
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Aug. Gallego i J.udwika Spiessa.

(J. k. uprz. kolej Karola Ludwika. *

Obwieszczenie.
Bliższe warunki, pod któremi towarom 

na wystawą światową do Wiednia transpor­
towanym, ulżenie taryty przysłużą, powziąśc 
można z dotyczących ogłoszeń, które są 
na dworcach kolei do przejrzenia umie­
szczone. lyji 2—3

Lwów w marcu 1873.
D y r e k c j a  j i ę i i e ł i n .

Pierwsza polska

Szkoła gorzelnicza
>ve Lw owie. 1681 2 - 3

Z ipowodu wy.stawj: powszechnej we Wie­
dniu rozpocznie się kurs szkoły gorzelniczej 
w r. b. już 13. kwietnia! i trwać będzie do 15. 
lipca. Programy wysyłają się na żądanie bez­
płatnie pod opaską pocźtową. Zdolni p rak ty ­
kanci gorzelnicy, którzy ukończą kurs teore­
tyczny tej szkoły z dobrym -postęppm, mogą 
być pewni, że otrzymują korzystne posady. 
Dziesięciu tylko kandydatów może być w tym 
rrfku do szkoły przyjętych, i z tego powodu 
przy jednakowej kwalifikacji otrzymują c' 
pierwszeństwo, którzy zgłoszą się pierwsi.

Zgłosić się należy do
Dr. Rudolfa Gunsberga,

dyrektora szkoły gorzelniczej i profesor; 
przy ć. k. akademii technicznej.

P A S T A i S Y R O P
Nafś p. Delangrenier w Paryżu

50 lekarzy szpitalów Paryzkich , 
profesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne, dla wyle 
czenia kataróio, grypy, zapalenia gardła 
' piersi, w Paryżu przy ulicy Richelieu 26. 

We L w o w ie  w aptece p. M ik o l a s c h  
w cukierni p. Kosteckiego; w Brodaoh w apt. 

M. Kullak; w Warszawie; w składach materjal. 
aptecznych pp.-''Gallego i Spiessa ■. w Kijowie 
w składzie : materjałów aptecznych" pp. 'braci 
Marcińczyk, j  1036 10—12

Zakład gospodarczy przywszecMcy i  Lipsku.
Rozpoczęcie letniego kursu naznaczonem zostało na dzień 22. kwietnia. 

Spis odczytów i programy są do nabycia u podpisanego
Dyrektor: Dr. Ad- Blomeyer,

zwycz. pub, profesor.

k. uprz.kolej galic. Karola Ludwika. %
OBWIESZCZENIE.
Z dniem 1. kwietnia r. b. przyj­

mowane będą w przestanku B iado- 
lin y  osoby i pakunki do mięszanyoh 
pociągów nr. 7 i 8 do wszystkich sta- 
cyj własnej koleji.

Lwów w marcu 1873.
Dyrekcja ruchu.

j$4v ien , K flrn tn e rri iig . 14.R

Słabym na piersi najmocniej się zaleca.

Wieś
Monasterzee wielki

w obwodzie Samborskim położona, o dwie mile 
od dworćą kolei Naddnięstrząńskiej oddalona, 
obejmująca dwa folwarki z przestrzenią w grun­
tach ornych 320.'morgów, w łąkach 70 morg., 

(grodach 21/, morgów, w pastwiskach 65 
morgów, w lasach 740 morgów, jest z młynem 
i prawem propinacji z wolnej ręki., d î. sprze,- 
dania. Bliższe wiadomości udzieli p. adwokat 
Budzynowski w Samborzę. 1644 3—,"

SŁODOW I
" W y b o r n e  a l e  t a ń s z e  „ J a n a  H o i t a “ :

p  tt E K S T R A K T
W j  od 6 flaszek natóót a 34 cent. 
f  o  C K O K O L A D A
'  Nr. I. a 2 złr., Nr. II. a 1 złr. 30 kr I 

a  C U K I E R K I  I
torebka większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10; I

przez co sienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Kraenlil a “S S  dana Motta,
Główny skład we Lw owie : 1541 4—12

|  w aptece n o d  w ę g i e r s k ą  k o r o n ą  J .  P I E P E S A  plac Bernardyński,
|  tudzież w aptekach pp. R uckera , B e rliu e ra , Ł azow skich i handlach pp J u l. . 
|  R eissa, Weiss & R end rieh , K le ina  w wy R issle ra  i F. W.  K rólikow skiego ] 

L w ic n , K lir iitn errin g  14.^

T A P I O K A
Pana G r o u l t  junior w P aryżu , 

u l ic a  S te  A p o lin e  N r. 12.
Tapioka B rezylijska czysta i n a tu ra lna  je st pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada w łasności higieniczne uznane i potw ierdzone oddaw na, ale nie masz pro­
duktu służącego do pożywienia człow ieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom . 
P. Payan sław ny chemik, członek In s ty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozprawie
0 pokarm ach do pożywienia ludzi używanych tak  określa w ła­
sności Tapioki czystej i n a tura lnej, które je  w yróżniają, od Tapioki sz tucznej: Pra­
wdziwa, Tapioka brezylijska. czysta i naturalna w niczem nic psuje bynaj­
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia
1 psuje smak płynów, robi. go nieprzyjemnym..

K upujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się cechy p ra­
wdziwej i czystej Tapioki G roult, unikną fałsze rstw a  i osznkaństwa;

Jedyne składy na  Galicję w m agazynie p. P io tra  M ikolascha we Lwowie i p. 
Trauczyńskiego w K rakowie. 1024 23—24

Konkurs na posadę asystenta
przy lafooratorjum cliemicznem Szkoły rolniczej Imienia 

Haliny w Źabikowie, pod Poznaniem.
TŁ  d n i e m  1 .  k w i e i n i a  r .  b. wakuje w Szkole Rolniczej Imienia Haliny w Ża- 

bikowie posada asystenta przy laboratorium chemicznem. Kandydaci zechcą świadectwa swe 
z wyższych zakładów naukowych, wykazujące uzdolnienie do wykonania analizy ilościowych 
przesłać franko pod adresem p. K. Koszutskiego, sekretarza Zarządu Cent. Tow. Gosp. 
w Poznaniu przy ulicy Koziej U . Uposażenie asystenta wynosi 465 tal. rocznej pensji, 
wolne pomieszkanie, światłó, opał 1 usługa. 1709 1—2

Zarząd Centralnego Towarzystwa Gospodarczego dla W. Księstwa Poznańskiego

PERFUMERYA WIKTORYA “  
RIGAUD & 0 “

U L I C A  V I V I E N N E ,  8 ,  W  P A R Y Ż U  
Dostawcy zabrewetowani 

J.  K .  M.  K R Ó L O W E J  H O L E N D E R S K I E J  
i wielu innych panujących dworów

I>r. H . Szuman,
prezes.

L a s y  m i a s t a  K r a k o w a .
G łów ne wygrane

złr. w. a, 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana złr. 30.

. sprzedają
W(3 Lwowie : C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 

w Krako wie, Czerniowcach, Tarnopolu, i Samborze, 
j, Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach.

W Wiedniu: Bank- linii Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei-
ehischen Escompte-Gesellschaft. 1363 16-? fi

M M E

Filia c. k. uprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
Wydaje od 145. stycznia 1878 r. zacząwszy

A S F G N A T Y  K AS OWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
51!* procentowe za 14
B procentowe za 30 v ’ 1074 24~?

N O W O Ś C I  K A Ż D E J  P O R Y  R O K U
Specy»lnie zale cane osobom dbającym o wykwintną golowalnią i przywiązującym 

wagę do wytwornych perfum.

W Y W O RY  RÓŻNEW YTW ORY z YLANGYLANG
Eatrait U nona odoratissima wytwór 

sprowadzony z Manilli i przygotowany 
specialnie w naszśj fabryce.

EITHAIT D TI.ANGTI.ANG 
BODQUET DE MANILLE
MTDŁO YLANGYLANG 
WODA TOALETOWA YLANGYLANG 

POMADA YLANGYLANG 
OLIWA YLANGYLANG 
FJUATORY YLANGYLANG 
FOUDBB DB BIZ YLANGYLANG 
COLD-CARAM YLANGYLANG

TOLUTINE

MYDŁO MIRANDA
Ze soków liliowego i głowiastćj sałaty ła­

godzące iudelikatniającepowłwkęcielesną. < ►
e x t r a i t  d e  k a n a n g a  * I

Perfumy do chustki donosa wytworzone ;  j 
przez dystylacyą Pirus Japonica. * >
EAU d e  FLEURS de LYS RIGAUD 4 §

Bieli i udelikatnia pleć. jl *
OLIW A i POMADA MIRANDA j \
Przeciw wypadaniu włosów, pohndza < 

porost włosów nagłowie, nadając im deli- , j 
katność, miękość i połysk. . &

Nabyć można we L w o w ie r składach perfum pp. R. S chw  
7 Krakowie w apt. p. W. Redyk.

M

i. k. nprzyw. galic. akcyjny Bank hipoleeziiy.

1 16 Aicjoiarji
c. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się we Wtorek dnia §. kwietnia 1873 o godzinie 11. przed południem
w gmachu bankowym we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
I. Sprawozdanie z obrotów Banku ża rok 1872. 1461 6—8

II. „ rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięciu dotyczącej uchwały-
III. Oznaczenie Dywidendy za rok 1872.
IV. Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku.
V. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43, 44, 45 statutu).

VI. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięciu dotyczącej uchwały.
P. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wzięcia udziału w tem walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akcjo swoje (kwity

tymczasowe) najdalej do dnia 11. marca r. 1». w głównej hasie Towąrzyslwa we Lwowie lub w Filjaclt zahladu w K ra-
howie, w Cłzerniowcach, w Samborze , Tarnopolu , na które oprócz pokwitowania otrzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu
na walne zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na odwro­
tnej stronie kaut legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośrn dni przed walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie, gdzie P. T. Akcjonarjusze takowe za 
okazaniem karty legitymacyjnej otrzymać mogą.

Łwftw’12 llteg0 1878 R ada nadzaorcza.
względu, czy we własnem imieniu, ćzy jako pełnomocnik glosuje65' akcjonafjusz/ma prawo' do tylu głosów, ile razy po 10 akcji złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez

fG P 7n Pelnomęcnik- jednego czy więcej akcjonafjuszów, więcej niż 50 głosow mieć nie może.1 PC D _ r  “^jęDaiFJllSZÓW, wi^wn aiiu W* J3     V luunr,, —
ob. rraw o glosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jak  też i przez umocowanie drugiego* akćjonarjusza majacego prawo glosowania. W y­

jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego ppjekuna, zostający pod kuratelą przez swego kuratora; kobiety-przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z p ro ­
wadzących nr mą ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swycli przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarj uszami.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


